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PREllUllERATA11 
Miesięcznie . ~ Mk. 50 fen.. Kwartalnie ł Mk. n fen. 
Za odnoszeme do domu dopłaca się lUl fen. miesięcznie. 
Pr~numerata przez p~ mies~nie 1 Mk. łlO fen. 

twartalme li Mk. m fen. . ..., 

Redaknya w. \Jarazawłr. Okńlnlk 5. I" o at. os z E 11 A • Kr41estwle Polsldeml 
HdmintlłraGJI .n 'frywań1ka 18„ : 1~~~~ ~:~: za wiersz petitowy iednoszpaltowy (na stronie 

Retlaki;ya i ftdminisłraQa w Łodzi: Dł'llbnB: 5 fen. za wyru. najmniej BO fen. 

·Cena 11111meru v:u:aJ11nhmcze10 w Łodzi 
I w Warszawie 4 kop. . · 

. Piotrkowska 86. ; &11d11!ł111111 (po . tek~cie): 1 Mk. ta wiersz petitowy czteroszpałtowy. 
I . . ljt 111mla!Jb .a fen. za wiersz vetitowy ateroszpałtowy. 
,.. Rękopisów niezastrzeionyclt Redakcya nie zwraca. I 11 dzlah! banrfil\llYlllt 1 Mk. n wiersi petitowv cztęrogzpałtowy. 

f ł L l E: Częstochowa: uL P~y Maryi 26; Tomaszehr: F. Gomuliński; Płocic AcfuliĄ ..,Kuryera . Płock.•, Pabianice: Biuro· dzien.. A. Wadzyńsklego; oraz w Sosna• 
. · . wcu. Kaliszu, .t.owlom, Łnmł:v I 8Adzlnia: 

~..,,,,,.~.:......~-,._ -~ ._.:..~·. --
wej; wzatem niema~~dnyeh. wyjątków. z.a. K. o. mti. nlkat m·e~tecki· ·-
rząd wojsk-0wy zabezpieczy! sobie na wy.pa. · _ ___ JUULlll. .... 

k~k wcjny i!'JSUZe jed!;tą rezerwę, w skład ~ · · · . 
~·órej weiść niają .19-Mtrii nie ·służący jesz.. ' 

Ogr~mne braki : jakie wykamlo0 wojsk<i cze w wojsku, oraz ochotnicy. : . : Bm«JN. (Urzędow-o ). Wielka : Kwa.- I łom: w llaSzylll rowie czołowym. na wschód 
greckie podczas wojny grecko .; tureckiej, rząd W roku 1912. k001fyn.gent rekrutów zwięk- tera Główna don'Osi SO patdzieritib.: od Les Boenls; na wszystkich innych pun· 

!
grecki po .. stara! si.ę. możli. ·wiie .szyb:IDo usuną.c. szoµo z 13000 do 18po(). Wedlug o&wiadcze- w· h .... _ • .__ -111~ M„.„„ w któ h _;i Ił • 

Od ku 1
onr7 .iiia .. ó..iicz~neOV\ ...... ·„·,.istra ... wotny •. Ve·"'.'•ec·lr•cut .: se OlUll l.ll:II"en Wa.i.a. .... .....,.., rye przoua.r;1s1ęonprze1na.s.z 

.. ro . °"' rozpoczętó zaprowadzać w ar- ... c~ ............ ~- , ...,,„„ ..........., · 1 ~ -2. --"~ ........ .:... 
1 

•• ,_,. • f kt · armia ~'"."' ,n~ata· li~„ "'g'·'lem (4:. lin· 1•,,,„ •. ·e·.. :Il~ wojsk generała-:feU/,mar#alk4 og eu za.porowy, vupww go JUnu.wo. · 
\WU grec~e1 re ormy, óre do wybuchu w:-ojny ~-J- _. ~~„c V \}'. Vn 

· \ibalkań.skiej znaeznie JX!łepszyly. stan. wojska i 4. reze.rwowe . dywieye, 1 bcygadę rezenvo-:. · ·: blf;cUI, Leopolda Bawarsktego\ Na. połndniowyin brzegu S o m m 1 
greekieg-o. Pomim() jednak zwycięstw od.nie- wą) 135000 fod\li. Do t-ego ·nalezato doliczyć Masowy sztunn rośyfski, przygotowa- !PuJk piechoty Nr. B59, zł.&iJony 2I .berliiłczy-

. ;sionyeh w walkach i Tureyą, a następnde z rezerwę II ldasy ok:olo 80,000 lud:ti i armię ny potężnym nakładem amunfoyi rzuoono ~ów i bran.d-enburczyków Ediobył w świe­
Bnlgaryą, nie można W:l)'jsku greckiemu przy- ~~ryalną ~,OOO ludzi, ogólem 215,000 lu- na Stanowiiska oosze :na zaehód 00 p u 8 t ~ zym ataku folwark: La M a i s e n e t t e, oru 
tmać wysokiej wartości militarnej, albowiem · · lini fra ki · si ..4-a.tl ki Wt Turcy~ jak i Bułgarzy byli lfozebnie zna- · Na moey najMwszeg-o prawa wo!skawe- m Y t , a wkrótoo P6'tem równie! na wschód e neus e, mągnące ę ~ w enm-
anie słabsi 

00 
Greków i nie Wy-stępowali ni- go roemy k-01ftygent rekrot~ .. P?wię~_no 9d. $ z 8 l w 0 w a. Oba ata.ki rozehwialy się ku Bi a eh e s po uprze.dniem sknteęznem: 

gdy przeciwko Grecyi z te:ndeneyą osl:a:.,gnięcia do. 5o,?OO ludzi. ~ edlu~ o00wią;zu1ą~ego Wl~ w ogniu oolu-onnym. ~ krwawami stratami. przygo-towa.nłu artylemskiem; popartem 
gukeesów taktycmY'eh .. · . . o?ecm~ pra"!'a sil~ WOJ&k-0we greckie na st~ . . ·. . wzorowo przez samoloty cbserwa.cyjue. 

. ~ . • . . · pie woJettneJ powinny byly wyn-osió mniej- Jl1'.ont w<ntik gene;rała kawaleryt ar- U _;i 

i:ewne Wiadomosci ? orgaruzacyi W?J>Ska. I więe~j! Ann.ia ezYjina i50,ÓOO ludzi, armia . .. C'!fksftJcla Kdrola. p.rvwa.uzono 412 leńOO.w, w czem 15 &fi• 
gr~kie~o pochoo;ą ~d?p1ero z czasów pierw-1· teryforyaln8: 90,000 ludzi, rezerwa armii tery-" I· · '. • . . . . · . eer6w. 
sze1._w-0J~Y balkanskU·eJ 1~12 r. P~dezas ~- toryalnej 110,000 ludzi, ogółem' więc 350;000 . W ~ ~arpa~eh 1 w pneyl~]2r Jh•<mt NiemUoklego Nastf:poy Pw>nu.. 
!Plłllll tel Grecya wysta~1l~ d'{) boJu: 4 d~- ludzi. WedJug zaś najśwdeżsrego pr8,wa, na I cyeh zp1t~1a .węgu~rs~o - rnmu:ń.skfo.h 
~~, . kawą po 3 puMrl p1echo~, 1 bataUo~ wprowadzeni~, 1ctóregQ tn:eba j~, ereh6 · ; q;óraeJ:t ~cmyeh, po;inijająe akey~ p&F Na pólńoeno - wschodnim froncie Yer-< 

~;.&.!?wtrJSJ:~:~ :r;~„=r=~=:f:J~~ 
1 
~~~~M1"'_~~ ~ua~~i::ii"':"en wan: ·' 

,da1ącą Sl~ .z 2 pulkó:W po 5 sz:wadronów, ~ed- Ogó!em okrągle 700,000 ludzi. P.odeza.s wojny Na po~o~ ~ód . cd wą.won Grupa woisk<>wa ·gencrala-jeldmar• 

1n.ą samo.dzielną ~yw1zyę w Epirze, skladaJąeą balkańskiej · armia grecka dosięgła sily Cz e r w o n e l W I e z y roz.~zer.zono suk- szalka. Mtrekensena. 
:1S1ę z 3--ch bat:inonów strzelc~w, 1-go puł::rn ?10,000 ludzi, wobec czego jej silę obecną mo- eesy strzelców han'Owerskieh i meklenbur- w D 0 br ud ź 1 półnoonej ~cigająee 
rezerwowe~o liczącego 4 bataliony, _6 ba~aho- żna oblfozyć na bfoko 400,000 l'lldzi - 22 dy- skieh z dnia p&przed'Iliego Edobywa.jąe óddlzi„l.r n.u.ze u'-'7.Vmu]·ll ..._-..,.f-kt Z pl•nnl.„_ 
~ów ochotmezyeh, 1-go szwadronu, JedneJ lub wizy-e po 19 OOO ludzi w każdej. · , • ' . . _, ...., u-_.- "t: A\l~WN ""11.v-
idwóch batem poln-mvch i artvle...m górsk1ieJ· A · ' ·1 · 1.1 d · /!; • ,_ szturmem szereg rnm'llllskieh stanowisk +„ i kawale-rvn. rosviskn.. ·n ~ „„ .i ·;,· • rnna po owa si.is. a a się z sze„ciu .i;.•Or· • . • . • • wt .„ -e "• -= 
1
P?ólem cala armia liczy~ o~oJ.o 100,000 wojsk pusów armii stacyonowanych w następujących g?rskfoh, bromonyc~ mw~1ęe1e. W ostat­
,ip1eszyeh, 200 do 300 dZial i 3000 kawalerzy- miiej·scowościach: I-<Sizy w Lari.ssie, n~ITT. w Ate- nich walka.eh w teJ okohcy uprowadzono 

1
stó_w.. Liczby te d:1ją tyl~o w_ przyb~iżeni~ nach, III-ei w Janisie, IV-ty w Salonikach, 18 oficer-Owi 700 Ż'Ołnierzy, wziętych do nie-

!;, .•· 1 

. 11POJę~1e o ówez~e1 <>rgan1z:icyi greckich S:l V-ty w Seresie i VI-ty w Kozani. Punkt cięż- woli •. 
rz.broJnyeh. Od te1 pory arnuę grecką orgaru.- kości gotowości wojennej pofożono na grani-cę N 1 d · hód od 
zowano i powiękls~ano w ~als;,,ym ciąpi. północną Królestwa. Stacyonowane tu kor- a po n mowy. zac . . wąwozu. 
·, Francuska m1sya WOJsk<O'Wa, ktora bar- pusy III, IV, V, i VI liczą podczas pokoju Szur du~ lłin1J?.Uil"l od.parli !edną z na­
idzo skutecznie dzialala w Greeyi zatrzymaną od 2 do 3 dywizyj każdy podczas, gdy koqiu- szyillh kolumn booznych. 
rros~la, po ekspiracyd kontraktu w dniu 30-go sy I i II w Larissie i Atenach liczą tylko po • · 
kwietnia 1913 roku, na dalsze dwa Iata. jednej dywizyi i dopiero podczas mobilhacyi Zacbodn1 teren walk: 

Po. wojnach bałkańskich, dzięki h-tórym zyskują rzeczywistą silę korpusu. Jlront wojsk generala-ffildmarszalka 
na zasadzie pokoju. zawartego w Bukareszcie Zmobilizowana dyw:izya grecka sklada się Ks. Bwpprechta Bawarskiego. 
:Grecya wzrosła z 66,700 klm„ kw. z. 2% mi- z trzech pulków piechoty, po 3 bataliooy w 
lionami ludności na 120,000 ldm. kw. z 5 mi- każdym. A zatem w armii greckiej dywizya Na. wiele punktów frontu. na pólnoc od 
lłiionami ludności; greckie sily wojskowe zor- nie dzieH się na brygady. Następnie w sklad S om me nieprzyjaciel skierował ogie:ń, na. 
ganiro:wano zupelnie na nowo. Przewidywa- dywizyi wc.hodzi 1 batalion strzelców, 1 szwa- który odpowiadaliśmy energicznie. , 
ino jednak zupełne zreorganiz.owanie armii dron kawaleryj., 1 pnlk artyleryj. polowej li- w dn ~opiero po wielu latach. Dlatego też nie wia- czący 12 szyb'k<>5Jl:rwł-Owych bateryj po 4 dzia"'. . ie · ym z ataków Z linii L e s 
domo~ jak daleko posmięly się dotychczas la w kaźdej, 1 batalion pionierów, odtlziial B o e u ł s - Mor v al przeciwnik 7idofal nie­
:planowane na szeroką skalę prace reorgani- ·sanitarny, obozy. · · eo poruszyć w kierunku polrudniowym WS· 
fla~jne. P.ewnyeh d~nyc~ cyfr-owych ms~atniej, Swieżo utworoono 4 oddzialy artyleryi 

Po silnem przygotowaniu artyleryj.. 
s.Jdem woiska serbskie 1 franouskie atalrow 
wały wczoraj wielokrotnie nad C e r n ; 
śtan<l'Wiska niemieckie i bu.łgarskie, zrazu. 
na wązkicb, następnie zaś na. szerszy<ili od­
cinka.eh. 

W ogniu zaporowym, na północni 
WS-Chód od V e l i e s e l e, wskutek knntf.. 
ataku nie powfodły się znpehlie natarcia. 
Podobnie pozostały daremnemi ataki nie< 
przyjaciela pod K e n a Il i Gr a. d e s n i-
ea. 

Pierwszy General-Kwatermistrl 
Lude.ndortL -

!ll.ajllowszeJ reorgan1za«zy1 doty;chczas me zdo- górskiej, oddziały komunikacyjne, lotnicze i · 
łano zebrać. tęlegraiiezne. N.ie wiadomo jedm.ak, ezy od-

Określony budżetem ·stan liczebny armil dzialy te przydzielane są do armii, ezy kor­
greekiej podczas pok-0ju w roku 1913 wyno- pusu. 

Komunikat austryacki. 
!Bił: 1891 Qfieerów, 3~3 podoficerów i 21,644 . Dywizya na stopie wojennej liczy zatem 
l!!Zeregoweów. Doliczywszy do tego żandąr· 18000 ludzi, w tern 10,000 Jeźdźców i 48 dział. 
meryę i urzędn·ików, razem 2385 oficerów i Z nadwyżki pierwszej linii, oraz z ca1ej drugiej 
urzędników, oraz 35501 $zeregowców. w ostatµiej wojnie balkańskiej utworzono pe-

Wedlug prawa wojskow;::go z roku 1912 wną ilość dywi:tyj rezerw-owych. Można przy­
.wprowa-G.zono w Grecyi powszechną służbę jąć za pewnik, że P-O mobilizaeyi podwaja się 
wojskową. Każdy Grek obowiązany był do lfozba dywizyj pokojowych. Tworzą one ar• 
s!nżby woj1skowej w ciągu 31 lat od 20 d-0 50 mię operacyj.ną, zaś poz.ostali z.dolni do no­
!roku życia. z tegio dwa lata odsłużyć musial szenia broni stanowią tr~ecią linię i używani 
IW armii czynnej, 11 lat w rezerwie armii czyn- są do służby etap.owej i w garnizonach. 
nej, 8 lat w gwardyj narodowej (armia tery- W roku 1912 Grecya posiadala 12 pułków 
tor:rnlna} i 10 lat w rezerwie gwardyi narodo- po 3 bataliony każdy. Każdy pul~ piechoty 
rwej. posiadał 2 od-dzialy karabinów maszynowych 

Dekretem królewskim z dnia 26 sierpnia po 2 karabiny w każdym. Następni·e 6 bata· 
~913 r. wprowa-drono nowe prawo wojskowe, lionów strzelców po 2 od·dzialy karabfa1·ÓW ma­
na mocy którego powszechna sluźba wojsko· szynowych w każdym •. Kawalerya liczyła 3 
iwa z.obo'Wiązala każdego Greka do srużbv woj- pulkii, artylerya polowa 4 pulki, artylerya 
skowej w riagu lat 35-ctu t. j. od" 19 do 54 r-0- górska 2 pulk! i jeden oddział artyleryi cięż. 
lku życia. Na mocy tego nainoVi"SZe!!O prawa kiej. Do tev.o doehodzily 2 piulki pi()nierów i 
każdy Grek musi o<lslużvć 2 Jata w armii czyn- I tren. 
. mej, io lat w rezerwie I-ej klasy, 9 lat w re- Wedlug nowszej O.rganhacyi piechota li· 
iterwie II klasy, 7 lat w obronie kraiowej (ar~ 1 czyla 33 pulki po. 3 bataliony w każdym, a po 
mia teryinryalna) i 7 lat w p.ospo1item rusze- 1 wprowjłdzeniu ri-0weg-0 prawa. woj·sk-0wego i· 
niu (re7.erwa armii terytorya1nei). Duchowni I lnść pułków pieeh-0ty powiększono do 54-ch .. 

·11znany:b st<'warzysą.eń relfa;ijnyeb, wyr.howań- j Do nkh dolk_zyć na1eży.10 bat~li0<n-Ow stm~l­
. fY .'łemrnar.--ÓW' rlnrhownyrh i stn<lenc1 r~k11l- i c?w. Tak WH'C :V er.asie. ppko1u Greey_a po­

~ .~ teologieznego wolni są od slui.bv wo1sko. &1adala 111 batall-0n.ów piechoty, które w .ra.· 

WIEDEŃ. U:rzęil:owo donoszą 30 paź-
d.zięrnika: 

W sc110dni teren walk: 
Jlront wojsk genm·ala l~awa'leMJi a'f'­

cyksięda liarola 
Pod O r s Ą v f! nie wydarzyło się :nfo 

.no-w ego. 

foez gwałtownym ogniu artyleryjskim: Ro­
syanie nsilowali podjąć atak masowy. Ko-­
Inmny ieh zlamaly się po części przed, po 
części mś wśród przesmró-d naszych. 

Podobnież rozchwialo się masowe na· 
tarcie nieprzyjaciel~kie pod S z e I w o-
wem • 

Na polndnfowy za·ehód od wąwozu Włoski tereń walk. 
. S z nr du k nieprzyjaciel odepchnął jedną p . .~1 h ,~ 'I.. :&...... h b · h k'lk kil rzy mepomJs nye warnn....acu .ai.mo-
. trz 

3
uaszyste grup o1owyc na 1 a ome- sferycznych nieprzyjacielska akcya bojowa 

· w w ecz. · p b · b ,_ • l 1,. lł.T 
1

· d · · hód :i V na tereme o rzez a yw. wczora1 s air na po u mowy wse ou wa wozu e- . • • . 
T 

. 
(c 

. w· . )~ . k I sza, mz dm poprzednich. 
; r e s- . o r n y zerwone1 iezy powię • ... · 
szyliśmy nasze sukcesy. Południowo-wschodni teren walk. 

Na północ od C a m P o I n n g 11 odpa:r- Na froncie wojsk naszych sytnacya bez 
to natarcia. rumuńskie . zmiany. 

Na wsehodniej granicy węgierskiej ak-
c;·a bojowa słabnie. 

.... : 

Zastępca szefa. sztabu ?;en('ra!ne~ 

:Jl'ront wojsk Kn. LeopÓUla 
. 81'tie{/Oa 

Bawar- von Ho e hr. 
Feldmarszałek - IHFi1cznik. 

Pod P n sto m y ta m i po 

! 
\ 



!. 

zie wojny, po włączeniu 33 batalionów za:p-a­
:sowych zwiększa!y się do 144 batalionów. Ka­
IMy pułk p1eehoty posiada 1 oddział karabi­
··nów maszynowych. 
'. Kawalerya sklada się z 3 pułków, z któ­
irych dwa liczą po 5 SZJWadronów; a jeden 6 
;szwadronów. Na mocy Jl-owej org.an.izacyi pul­
;iki te mialy tworzyć jedną brygadę kawaleryt 
:w razie wojny trzeci pulk r-0zwija się w dy· 
!wiz.yę kawaleryi podczas, gdy pierwsze dwa 
:stanowią brygadę. 

Artylerya skladala się dotychczas z 6 pul­
ków, po 6 bateryj w każdym. Po przepro­
;IWadzeniu nowej orga:n.faacyi miala ona li~y6 
.l2 pilików. 

sua ;p-0szczególnych }edn-0s.tek armii pod­
czas wojny wyn-0si: batalion piechoty lub 

·strzelców liczy 4 kampanie: 22 oficerów i 
;1080 szeregowców. Szwadroo kawaleryi: 5 
·nficerów i 150 j€źdźców. Baterya polowa: 5 
'oficerów, rno szerei:wwc&w, 160 koni, 4 dzia­
ła. Artylecya górski {1 oddzial): 5 oficerów, 

· 220 szeregowców, 95 koni, 6 armat. 

GODZ1N~ 

Front rumuński:- W Di>btudźy trwa po­
ścig za nieprzyjaeielem. Przyprowadzono zno­
wu 500 jeńców, oraz grupę telefonistów 4 kor· 
pusu syberyjskiego. 

nte. 
Peters1mrg, 29 ps.ździernika. 
Front zaehodni: Na eałym froncie armii 
ogień wzajemny i akcya wywiadnwców 

naszvch. 
· Po obu stronach Bystrzycy w okolieaeh 

Dorny Watry nieprzyjaciel poparty przez swą 
artyleryę, przedsiębral szereg zadęty"Ch a.ta• 
ków i zmusil nasze oddzialy czolowe do wy­
dania dwóch wzgórz. 

Na poludnie od wymienionej miejscowo­
ści przeciwnik nie mia! powodzenia. 

Front rumuński: Na froncie Siednifo­
grodu nieprzyjaciel kontynuuje swe zacięte 
ataki w wąwozie llran, w dolinie rzeki Jiu. 

Na frontie Dobrmlży w ciągu 27 paździer­
nika nie wydarzyio się me ważnego. 

·Uzbrojenie: Piechota uzbroj-0ną jest w u •k fu f " 6.5 mni. karabiny systemu Manlichera - nmtmm1;8n ,rancu~KIB. 
SthOnanera z ostro zakDńczonymi ładunkami, Paryż, 29 października. _ Urzędowo ao-

. ~ys1emu 1903 r. Karabiny ·maszynowe prze- noszą. 28 października w południe: 
nosz.one są na zwierzętach. Posiadają .one Na froncie Sommy wymiana strzalów ar-
konstnrkcyę Maxyme'a i są tego samego ka· . matriich, chwilami przerywana. 
libru co i karabiny. Również używają tej sa• Na północ od Verd<nn trwa w dalszym cią-
uiej amUnicyi. ga walka artyleryi bardzo ożywiona w okoli-

Artylerya pos~ada dzia!a polowe 7,5 ctm. ey Douanm-0nt. 
systemu Schneider .....: Creu~ot. Stare bate- Wojsko francuskie w świetnym ataku na 
rye, których prawdopodobnie używają obec- granaty reczne wzięlo kamioniolom, urządz-0-

. nie dywizye rezerwowe, posiadają 8,7 i 7,5 ny przez Niemców w północno _ wschodniej 
ctm. działa systemu Kruppa. Artylerya gór- stronie fortu Don21umont~ Zresztą w eiągu 
ska posiada równiez 7,5 ctm. dziala systemu 

1 

nory bylo spokojnie. 
Can.et - Danglis i 7,5 ctm. dz:iala systemu 
Kruppa. Pnryi, 29 październilra. - Urzędowo .iio-

W arl:yleryi ciężkiej mają zastosowanie I donoszą 28 października wieezorem: 
10,5 ctm. stare dziala Krnppa i stare 15 ctm. . Próc.z walki artyleryjskiej, która w oko­
moźdz;ierze pol-Owe. Przypuszczać jednak na- I hcy Douanm-0-nt bardzo byla gwałtowna,. na 
leży, że i tu naistąpily reformy i ie grecka ar- I 'całym froncie nie zdarzyło się nic ważniej­
tylerya ciężka .uzbrojoną zostala w eięźkie 1 szego. Niepogoda wplywala na akcyę b.ojo-

, działa Sj"stemu franc-uskiego. wą. 

Flota grecka posiada 3 okręty liniowe li- -...... 
czą~e ogólem 48900 tonn. Szybkość ich wy- Paryż, SO p-aZdziernika . .,..... U:rzą-0.owo 'do-

;···nosi 17 mił morskich. Uzbr-0jenie okrętów j noszą 29 październrka Po południu: 
tyeh sklada się 4 dzial 30,5 ctm. 8-20,3 ctm., Na froncie Somme Francuzi osisguęli pe-

· 8-17,8 ctm. 12-7,6 ctm. i 4-5,7: ctm. . I wne postępy w okolicy Sailly Saillisel; oraz 
· ·3 pancerniki nadbrzeżne kaM.y po 5,000 I w okolicy Biaches wzięli jeńc6w. 
ton.n. Uzbrojenie: trzy działa 27 ctm. i pięć 1 Na pólnoc od Verd'Iln trwala walka arty-
15 cim. , 1-eryjska bez udziału piechoty. 

l krążownik opancerzcmy 10,100 toim p-o- ł . _z pozosfalego frontu niema nfo do do.nie­
Jemności, poruszający się z szybkością 24 mil i srnma. 
morskich. I · , . . -. 

1 krążownik opaneerzony starego.typu. · Pa.ryz., 3? ~aź&~ierni~ ........ Uttęd··. ow-0.· d-0-
. - 14 'kontrtorpedowców. , noszt). 29 .pazd~1ermka wreczor~m: , i" 

8 nowych i 6 starych torpedowców. ·.Na t:0ludme 0~ Somme po gwąltownym 
2 lodzie pod•wodne. o~m dzrn.:towy_m Nieme~ zaatakowali o godz. 
W rok'll 1914 Grecya obstalowała w An„ ~8J po ~<Hudmu .stanowiska na_sze na }'l6lnoc 

,glii 2 krążowniki, 4 kontrtorpedo"·ce i 1 o- 1 ~ludme od Ma!s?nette, stasu1ąc przytem o.. 
1kręt warsztatowy, oraz we Francyi 2 łodzie gn:ste p!yny .. Ogien zaporowy, oraz o~eń n~­
;ipodwodne. Z powodu wojny okręty te ·2Jo- szych ~· kara?mów n;asz~owyc? • uda~emml 
:sta!y zatrzymane przez Anglię i Francyę. w~zelkie p;oby ata~ow meprzyJaciela I spę-
. Grecy z.nani są od naJdawniejgzych cza- dz1l .go do Jego rowow. . 

1
sów jako dobrzy żeg1arz.e, wobec czego i no- N~ pólnoc od Verdun ~alka artylery3ska 

. :fa grecka, jakkolwiek mala, stanowi jednak w o<lcmkach. Haudromont i D?na.nmO"n~ była 
:wartościowa silę b-0jmva w dalszym eiągu nader energiczną. Piecha-
: Tak 0~ przedstawf~!y się S:ify zbrojne ta nie prowadził~ akcyi: . 
:Grecy.i, zanim czwórporozumienie ni·e rozpo- Na po.zo~t~lych -częsmach frontu dzień u~ 
'ezęlo swych rządów w Salonikach. Dzisiaj .plynąl spokoJme. 
f1óta grecka jui nie istnieje. Zostala ona roz... 
:broj·oną i podzieloną pomiędzy państwa koa­
.licyi i rząd prowizoryczny Veni:r.elosa. 
· Armia lądowa została zupelnie 7idemobi­
Jizowaną i po.woli roz•pa<la się skutkiem dzfa"". 

· :talnoścd Venize1osa, który tworzy w Saloni­
kach nową armię. Armia ta liczy około 50,000 
ludzi. Je<ln~m słowem, wszystkie reformy 
;rw.ojskowe, jakie prze·prowadzal rzą<l grecki, 
rnnęly za j.ednym zamarheim i. dziś, Greeya 
1jest prawie że mp·elnie bezbronną, gdyż fej 
.azisiej1sze sily zbrojne nie są j.uż zdohle do 
"prowadże1iia wojny. 

Komunikat turecki. 
Konsumtynopol, 29 października. - Gtó-­

<\Vna kwatera do nosi 28 października: 
Na :frontach nie wydarzyło się nic ważnego. 

Konmnikat ~nłuarskt 
Sofia, SO października. - Główna kwa· 

;fora donosi 29 października: . 
Front macedoński: Pomiędzy jezi:orem 

'Prespa i Cerną ariylerya prowadl.i energicz.. 
·ną al\'cyę. 

, Przy pomocy kontrataku odparliśmy na­
.tarcie nieprzyjaciehkie pomiędzy drogą żela­
:mą BitoHa - Le.rin a Cerną. 
: Przy łuku Cerny rozchwial się szereg a­
.taków przeciwnika na front wojsk niemiec­
kich. 

W d-0linie Moglenicy i na zachód od W ar­
darn slaby ogień działowy. 

Na wschód od Wardaru i na poiudnie od 
.Sta.jnkowa trwa energir,zny ogień artylezyjski. 
· U stóp Belasfoa - Pfa.niny - slaby OO'ień 
działowy. 0 

· Na froncie Strumy - rozlegla akcya od-
. ~Zialów wywiadowczych i slaby ogień dzia­
łowy. 

. Na wybrzeżu morza E~ejsJ4ego panuje 
~pokój. 

Komunikatv anqiof sidn. 
Londyn, 29 października. - Główna kwa­

tera donosi 28 października p.o południu: 
W sąsiedztwie Les Boeuls trwa akcya ar­

tyleryi nieprzyjacielskiej. 

Londyn, 29 października. -- Główna kwa­
tera donosi 28 października wiecz.orem: 

Skuteczna akcya lokalna na północny 
wschód od Le Sare doprowadziła do zdobvcia 
szeregu ważnych rowów nieprzyjacielskich. 
Ostrzeliwanie nasze byfo nader skuteczne a 

· nleprzyjaciel wyparty z rowów, zosW wzi~ty 
pod nasz ogień karabinowy. Zabraliśmy do 
niewoli 63 ludzi. Pozatem - olmstron.na ak­
cya aryleryjska. 

--· 
Londyn, 30 P'aździernika. - Glówna kwa­

tera donosi 29 paź<lziernika po poludniu: 
}V e wczorajszych walkach na p·ólnocny­

wschód od L.es Boeufs zabran.o 140 jeńców. 

Londyn, 30 października. - Główna kwa­
tera donosi 29 października wieczorem: 

Dzisiaj rano posunęliśmy się dalej na 
północny wschód od Les Boerus i zajęliśmy 
jeszcze jeden rów nieprzyjacielski. Przeciw­
nik ostrzeliwał gwaltownie różne ez12ści na· 
szego frontu na południe od An6re. Z innych 
punktów, prócz przecy'wanei akcyi ogniowej 
oraz akcyi przyrządów do r:zmcania bomib, nie­
ma nic do doniesienia. 

Komunikat rnnmński. 
Buka.reszt, 29 października. - Główna 

kwatera d-0ncr.;;i 28 października: 
Front północny i pólnoono zachodni: W 

pobliżu Fulghes i Riaoz _,.,lekka akcya bojo­
wa i ostrzeliwanie przez a.rtyleryę. Zabrali­
śmy do niewoli 4 oficerów i 100 żol:nforzy. 

W dolinie Trotus ~konaliśmy atak i o­
debl'aliśmy Piseul Cnpin; nieprzyjaciel uszedł 
w nieładzie. 

POUSKl. 

W dolin.ie Uznl zaatakowaliśmy nieprzy­
jaciela i odparliśmy- go; wzięliśmy do niewoli 
10 oficerów i OOO żolnierzy, zdobyliśmy 5 ka­
rabinów maszynowych, wiele karabinów i 
bardw wielkie ilości materyałów. 

Pod Oluizem odrzuciliś.my nieprzyjaciela. 
P-0d Vraneea nic nowego. 
Pod Tabla., Butrl, Brat.oooa i Predelu sy­

tyacya nie ulegl'a zmianie. 
W dolinie Prahova nie powiódl .się pró­

bo'\\any przez nas kontratak. 
W okolicy Dragoslavle wykonaliśmy kontr­

atak. odrzuciliśmy prawe skrzydło nieprzyja­
cielskie, zabraliśmy 300 jeńców i zdobyliśmy 
5 karabinów masz.ynowych, oraz dwa moździe­
rze polowe. 

Na wschód o<l Alt odparliśmy ataki nie­
przyjacielskie. 

W dolinie Jiu nieprzyjadela, który ruszył 
naprzód'.' na zachód od Jiu, z.aatakowaliśmy e­
n P-rgicznie i pobiliśmy zupełnie. Atak pro­
wadzimy ·dalej. Dotychczas naliczyliśmy 450 
jeńców bawarskich i zdobyliśmy 16 ka.,.~hi. 
nów maszyn·owye.h z zaprzęgami, orai 3 .dzia­
la. Nieprzvjaciel powstawil na pobojo"1skn 
1000 polerrivch. 

Pod Or~ova svtnacva nie u1egla zmianie. 
I,. I ;< •. " 

Front polmlnfo'\'\--y: Nad Dunajem i w 
Dobrudży sytuacya nie ulegla zmianie. 

Cesarz Wlłholm. 
Berlin, 30 października. (T. wtJ ....... Do­

niesienie Biura Wolffa: Ces.an Wilhelm przy. 

był tn dzisiaj przed p-0lmlniem z Poeztdamu 
i udał się d<> kant:forza Rzeszy. 

CBHrz u kaułRrza Rzesiv. 
Berli~ SO października. (T. wł.)·. fr Do­

niesienie Biura Wolffa: Dzisiaj w kilka mi· 
nut po godz. 12 i pól eesarz przybył qo palacu 
kanclerza Rzeszy. Prócz sekretarza stanu 
spraw wewnętrznych u kanclerza Rzeszy ze­
brali się podsekretarze stanu Wachnshafe i 
Heinriehs, prezes i członkowie zarządu urzę­
du wojennego do spraw żywnościowych, jak 
·również komisarz rządowy do spraw gospo­
darki przejściowej wraz ze swymi wspólpra­
cownikami. Stawili się również kierownicy 
najważniejszych instytucyj państwowych do 
spraw żywnościowych. Cesarz. kazał sobie 
przedstawić tyeh panów, rozmawiał z każdym 
z nich i na ożywionej konferencyi zabawi! w 
pafaeu kanclerza Rzeszy do godz. 1-ej i pól po 
polu dniu. 

wowv nnąd wnieno.~. 
Berlin, 80 października. (T. wl.). - Z 

mianowaniem nowego ministra wojny· zwią­
zane jest utworzenie nowego urzędu wojen·-­
nego przy. ministeryum wojny, który . będzie 
miał za zadanie dostarczanie, wyznaczanie i 
żywienie robotników wojennych, dostarczanie 
surowców, broni i amunicyi, oraz kierowni­
ctwo w sprawach zastępczych. Wydziały, któ­
re opracowują odnośne. sprawy, będą podle­
gały nowemu· urzędowi wojennemu. Na kiero­
wnika tego urzędu mianowany zostanie za· 
pewne general Groener, którego wybitne za­
sługi, po!oione dla organizacyi ealej niemiec.­
kiej obslugi transportowej w czasie wojny, 
wielokrotnie już podkreślano zaszczytnie. 

Skon m1Un~l pr1z1so · uarlamHfu. 
Berlin, 30 października~ (T. wl.). - Do­

niesienie Biura Wolffa: Prezes parlamentu 
Rzeszy, dr. Kaempf, został dotknięty ciężką 
stratą. Wczoraj wieczorem zmarla jego ma.I­
żonka w 68 roku życia. 

SHSCCYil WOBEC An~Uł. 
Sztokholm, 30 października. (T. wl) 

Dzie~niki wszystkich stronnictw omawi~j~: 
bem:ue w arlykulach naczelnych sprawę p · 
wozu angielski'ej kontrabandy wojenne! p~e.. 
terytoryum szwedzkie. Wydzierżawienie le'4 
glii szwedzkiej drogi żelaznej z Lulea nie 'Pn,. 
siada żadnych szans prawdopodobieństw°" 
Wszystkie stronnictwa parlamentu są zdant' 
że Szwecya pod żadnym warunkiem nie · d~ 

· zwoli na przew6z broni do Rosyi, czego wla. 
śnie oba.wiano się w Niemczech. · · 

Wymtana lekarzy wof s~owycn. 
Szfokholm, 30 października. (T. wl.)'. "" 

Gazeta gie!dowa dowiaduf e się ze sfer ros.yj. 
skiego Czerwonego Krzyaa, iż Niemcy i Rosy~ 
podpisały uklRd w sprawie wymiany lekarz:u 
wziętych do niewoli, W niewoli ma pozosta~ 
jeden lekarz na 2500 jeńców. Wszyscy inm 
zostaną zwolnieni. 

Odgnuf edź nn notg ntemtzclą. 
Chrystyania, 30 pa7dziernika. (T. wt)'. ....,; 

Doniesienie llQrweskiej ag0ncyi telegraficz. 
nej: Rzą.d naradza się z prezesem parlamen. 
tu, oraz z przywódcami grup prawicy i przy„ 
wódcami grupy socyalno ;. demokratycznej ·w. 
a.prawie odp'Dwiedtl na nntę niemiecką. 

Straty DH9!1Iskle • 
Rotterdam, 30 października. '(T. wl.)'. -

Angielskie wykazy strat ze środy, czwartku i 
piątku ubiegłego tygodnia wymieniają nazwi· 
ska 281 oficerów i 10.600 żołnierzy. 

---
Z izby ·lordów, 

Lo.ndyn, 30 października. (T~ wt.)". - DO.. 
niesienie Biura Wolffa: W Izbie wyższej lord 
Sydenham zwrócił się do rządu z interpela„ 
cyą w sprawie zatopienia przez lódź podwo­
dną „U. 53" parowca „Stephane", oraz innych' 
okrętów angielskich i neutralnych. Mówca za„ 
>pyfywal, e:zy czyny te byly zgodne z przym~„ 
czeniarni . .Niemców i przyt-oczyl oświadczenie' 
prezydenta Stanów ZjednoczQnych, iż sprze­
ei~ianie się pociągnąć może za sobą w na„ 
stępstwie zerwanie stosunków dyplomatycz= 
nyrh pomiędzy Niemcami i Ameryką. Lord 
Sydenham twierdzi!, ii okręty zatapiane są 
bez uprzedniego ostrzeżenia, przyeżem pono· 

. szą śmierć marynarze. Tymczasem rząd 11ie.; 
miecki. ztam11i swe zohowi~zanie, a p·ofuimo 
to rząd amerykański nie czyni nie ze swe! 
strony. W dniu 15 sierpnia lord Creve mó-­
wil w Izbie wyższej o momencie, w którym 
Anglia będzie w możncsci zlożenia ostatecz.< 
nego oświadczenia nietylko w swem imieni~ 
lecz również w imieniu koalicyi w sprawie 
polityki, jaką uprawiać należy wobec tego ol· 
brzymiego niebezpieczeństwa. W interesie 
koalicyi, oraz tych neutralnych, którzy nie. p-0• 
siadają swych szermierzy, leży, by o~wiad· 
czenie to nastąpilo możliwie najśpieszniej. 

Lord Beres.f.ord powiedział, iż przypus:rr 
eza! zawsze, ze rząd niemiecki zamierza wdą· 
gnąć Stany Zjednoczone w wojnę. Niebezpie. 
ezeństwo todzi podwodnych staje się z każd:Vm 
dniem poważniejsze i Anglia' winna uświado­
mić sobie fakt, iż Stany Zjednoczone nie za• 
chowywaly się pod tym względem zupełnie 
neutralnie. · 

Viscount Grey odpowiedział, iż w chwill 
obecnej u wa fa 'rozważanie tej sprawy. za zn· 
pełnie bezcelowe. Rząd niemiecki zobowiązał 
się wzgledem rzadu amerykańskiego .nie za~ 
angie1skieg-o i nie jest wskazanem rnzwafa• 
nie polityki amerykańskiej w tej sprawie 
wzg1ędem rządu niemieckiego. Nie rząd an:: 

·, z nrecvl. 
· gielski, lecz amervkański z.adecy<luje, co ma;:. 

ją uczynić Stany Zjednoczone. · 

Londyn, SO października. '(T. wł.)". -
„Observer" don&si z Aten: Rząd nakazal na· 
tychmiastowe usunięcie woj-sk greckich z Tes­
salii. Pozostać tam mają tylko dwa pulki. 

Zolnierze i oficerowie armii narodowej 
przybyli do Salonik, zostali wczoraj, ku wiel~ 
kiej ich radości zaciągnięc1 do sluiby. 

Uxnn~ęc[e wojsk ITTRCkicb. 
· Lugano, 30 października. (T. wt)'. - „Cor­

riere della Sera" donosi z .~ten: Król :Kon­
stantyn zgodzi! ·się na oddawna sp·odziewane 
przeniesienie części wojsk z Tessalii i Epiru 
do Poloponnesu. Król zarządzenie to oglosi w 
odezwie do narodu~ w której stwierdzi, iż jest 
to akt, dowodzący najgorętszych i jaknajbar­
dziej przyjaznych zamiarów względem czwór­
porozumienia. 

----= 

PDiir fDbrvki PfOEhn. 
Pa.cyi, 30 października. (T. wtr. - Do­

niesienie Biura Wolffa: W fabryce prochu 
St. Medard wybuch! w s:u.;;zarni pożar który 
przybral wielkie rozmiary. Weillug adniesie­
nia „Matina" okoio 65 osób odniosło Cieżkie 
obrażenia. Szk-0dy materyallle są .znacz;e. „, .--

SprnwD bom?.rnłn. 
Lo:nllyn, 30 października. (T. wł.Y. - Biu. 

ro Reutera donosi: Redmond w przemówieo 
niu swem w Slige domagał się od rządu prze>' 
prowadzenia homerulu, twierdząc, że to wieli.. 
kie dzieło angielskiej sztuki dyplomatyczne} 
przyczyniłoby się więcej do wygrania wojny. 
niż gdyby nawet pól tuzina państw neutral· 
nych przylączylo się do koalicyi. 

\9róibJ noureuo zatnrnu. 
Nowy Yo:rk, 30 października. (T. wl.)'.­

„Boston Transeript" ogfas,za znamienmy arty. 
kul wstępny, w którym między. innemi powi~ 
dziano: znajdujemy się w przedod:niu. pnes1-
lenia na dalekim wschodzie. Po-wodu szukać 
nie· należy ani w Ameryce, ani w Cl2i11aeh, 
lee$ ·wyłącznie tylko w Japo·nii. Doszła ~·n& 
do de~ydują-0ego punktu zwro·tnego w swoie~ 
życiu n.arodowem. W artykule p-0wolltno si~ 
na wynurzenia pism japońsh.ich, które przyp~· 
sują 'i\'ieHde zn.aczenie os-0bie br„ Tera11cz1, 
JQszru;e przed objęciem stanoll'iska prezesa 
ntlnistrów opinia publfozna w Jap-0-nii .n.'tzywa. 
hr. TermrnITT mężem przyszł'Ości. · · 



Nr. 303. 

Wia~omości wojenno. 
nieporozumienie rosyjsku-angiel&ltia. 

,.Riecz" dowiaduje się, że doniesienia 
prasy zagranicznej o mającym nastąpić rcn­
dźwięku pomiędzy decydującemi kolami Ro­

. .Syi i Anglii są przesadwne. Gazeta rosyjska 
nie może jednak zaprzeczyć, iż ·do nieporo­
::zUmienia angielsko - rosyjskiego ostatniemi 
czasy, istotnie doszło. Pow-0dem nieporozu­

;mienia tego jest różnica poglądów na przyszły 
rozwój kwestyi bałkańskich. Więcej niż polo-

. :Wa artyku1u zostala skreślona przez cenzu­
:lię, przeto bili.szych szczegółów dowiedzieć 
się z niego nie mOOn.a. 

Co powinny zrobili Yłolihy? 
W pisma.eh rosyj,skich omawiają obecnie 

naaer „aktualną sprawę, eo powinny zrobić 
.:Włochy i co one prawdopodobnie zrobią? 
Prawie wszystkie dzienniki petersburskie i 
:moskiewskie zgadza,ją się z telll, że Włochy 
,nie zrobily dotąd prawie nic dla sojuszników, 
-Ograniczając się do akcyi na terenie pograni-
'.cznym. Włochy nie przyszly . z pomocą anf 
.Serbii ani Czarnogórze ani Rumunii, nie wy­
:slaly posiłków na Gallipoli lub do Salonik. 
Wprawdizie przevnaczyly korpus e®spe.dY'cyjny 
ido Albanii i E"Piru, ale fo zrobiły j•edynie 

' :w swym wlas:nym i!llteresie. Więc oo powin­
ny one zrohić. Powinny dać przynajmniej 
:czwartą część armii do dyspozycyi czwórpo­
.rozumienia dla opera.cyi balkańskich. Jeżeli 
tego nie zrobią, opinia Rosyi nie będue i,ch 
;uważała w dalszym.ciągu za prawdziwych so­
juszników, lecz skrajnych egoistów. Donosi 
.o tem „Utro Rusi". Wątpliwe jednak, czy ge­
'neral:owie wloscy pójdą pQd lmmendę swych 
przyjaciół:. · 

~o&ya nmrniła frmmyę de ofenzywy pod Verdun. 
,,}\fosk"U'Wskiia Wiedomosti" utrzymują, że 

. obowiązkiem Francyi byfo rozpocząć nową 
większą akcyę wojenną, żeby ułatwić Rosya­

: ncni rozwinięcie operacyi wojennych po czę­
. śoi na froncie rumuńskim, po części w Gali­
: cyi. Akcyą, tą miał-O być powzięci-e p-rzez Fran­
: eyę ponownej akcyi zaczepnej pod Verdun. 
.';IN Rosyi rozpowszechnilo się bowiem zdanie, 
''.że Niemcy śdągnęli pewną część woj<sk swych 
:z pÓd Verdun na wschodni plac boju. O to, 
i jakiemi w:1dokami zestala podQ.bna akcya 
''Przez Francuzów powzięta, w Rosyi się ·nie 
troszczą.„ 

Korpux cygański w Rnsyi. 
. 

, . M1nistea.-yum spraw wewnętrznych zamie­
?Za, jak komunikują do „Russk. Slowa", za­
'rządzić regestracyę i sprawdzenie dolmmen­
.:tów cyganów w guberniach poludniowych kra­
·ju, celem stwierdzenia, czyimi poddanymi są 
:w rzecizywiistości, gdyż wielu cyganów pocho­
'dzi z Węgier. Po dokonaniu regestracyi cy­
ganie będą pociągnięci do pelnienia obowiąz­
ków poddanych rosyj1s1."i•ch. Międ,zy lli:nemi 
,ma z nich być &formówany oddzielny korpus 
rwojenny. 

~rasa rosyjska wobeG zamimhu w Hustryi. 

. Wielkie oxgany peteT"s;b111rskie nie przypi­
sują zamachowi na życie premiera hr. Stiirghka 
iadnego większego znaczenia politycznego. 
';.Riecz" uważa zamach za akt osobisty pojedyń­
czej jedfrosifl\i. Również „Now. Wremia' sądizi, 

. że zamach nie będzie mial żadnych poważniej-
"szych następstw natury politycznej ani dyplo­
·matycznej. Według „Birż. Wied" m-0że -0bec­
rue, po dokonanym zamachu, roz~hodzić si~ w 
Austryi jedynie o zmianę lub zrrnany osobiste 
w składzie gabinetu, ale w żadnym razie o 
~nę kursu politycznego. W podobnym 
sensie wyrażają się także „Ruskija Wiedomo­
sti", oraz ~,Utro Rossii'.' Jedynie prasa prawi­
cowa skorzystala ze sposobności do powtarza-
uia ataków swych przeciwko Austryi. · 

Z powodu nfenzywy nad morzem Czarnem. 
Opinia w Rosyi zdaje się być nader za­

niepokojona z powodu rozwijającej się szyb­
. kc o!enzywy niemiecko - bułgarskiej nad mo­
l'zem Czarnem; · W Rosyi powszechnie przy­
. puszczają, iż armia rosyjska nie ?ędzie ~ st~­
.nie przeszkodzić akcyi :z:aczepneJ przec1wm­
ka, Wskutek tego oczekują wystąpień przeciw­
ko rosyjskiemu naczelnemu dowództwu. Po­
eeynioo{J już daleiko idące kroki celem unie­
możliwienia rozruchów. 

·Rozłam wśród Gzwórporommienia. 
Zdaniem „Rieezy" obecny stosunek do , 

siebie poszczęgólń.ych państw ezwórporozu- j 
mienia nie jest tak jednolity i przyjazny, jak l 

·- - konferencyi wspólnych w Pary-

I zn. Jeden rząd zwala winę na drugi, ale fak· 
tron 1>0wstaje, · iź akcya poszczególnych gene­
ralnych smabów ostatniellli czasy była prowa-
duma bez wspólnego planu centralnego. Brak 
tego śCislego 1>0rozumienia jest też glówną 
przyczyną ostatnich nieJ><>wodzeń czwórporo­
zumienia na WSey\Stldeh niemal placach boju. 

u uzo J 

O język irlandzki. 
Wałka nau-od-owa lrlandceykÓW prz~~w 

angielskiej przemocy miała dotąd za punkt 
wyiścia glównJe kwestyę ekornoonie2lllego i po­
litycznego ucisku, W'Otbec których ochrooa ję­
zytka tak ważna dla innych waloząeych o swą 
samoi'Stność narÓdów, sehodtlla tu na plan dar 
leki i !llie miała zrazu znaezenia. Irlandczycy 
zrozumieli dość późno ogromną wartość języ­
ka dla ustalenia swej odrębwości i w ciągu 
killkowiek-owych walk o woluość ni-a upomina­
li się wcale {) jego prawa. Gdyby też sam tyl­
ko język stanowić mial -0 narodowości, to 
szanse ich pod tym względem byłyby prawie 
żadne, gdyż na 4 mmony Irlandca.yków, żyją­
cych pod panowaniem angielskiem, mniej­
srość ludności używa języka irrland:Lkiegio, re­
szta pasluguje się wyląeznie angielskim. Mi­
mo to blędnem byloby roni-emanie, iż walka 
o języik ro:z:::."irzygniętą j'llŻ z,ostala :Stauowcz.o 
na korzyść A'llglików. 

W osfotni·em dziesięcioleciu :fula ruchu 
narodowego obję1a także kwestyę języ1kową 
i zrod:zJilo się dą.7;eni-e nietylk-o pr.zechowania 
resztek powstalych z przeszłości, ale i przy­
wrócenia rodz·ininej mowy w szerokich kolach 
lufu1-0ści, które się jej calk10wicie wyzibyly. 
Praca w tynn kierunku, podjęta z wiel!ką gorli­
wośc~ą, wy<laje jUJŻ J><>myślne i bardzo wid'Ocz- , 
ne \Vyniiki. J>1erWSzy pomysł wywalania Odro­
~enia języka wyszedł z Ameryki, gdzie eycie 
irland'Zikie, zamykające się zraru w spis;kaeh 
tylkł() i tajem.ruiczych stowarzyStZeniach, prze.. 
szl-0 z czasem. d-0 pozytyWn1ejsrego programu. 
Powstala wówezas Liga celtycka pod p:rzewod_. 
!lli-ctwem D111gla•sa Hyde, która wzięla robie za 
zadanie krzewić język ojezysty za pośredni• 
etwem trzech ezy;nników: rodziny, stlroły i. 
prasy. 

Ojcowie i matki whowiązać się musieli, 
że romiawiać będą w domu z dziećmi wylą.­
cxnfo w języku. irlandi:z.ikim, a:by pozostające 
pod ich opieką młode polrolenie nie poslu­
giwalo się jaikąibądź inną m'()!Wą. T~ · nakaz 
woli narodowej mógl .być wy!konany w dość 
szerokim zakresie, gdyż ścisla lączniość Irland„ 
ezyków i religijna foh wylączm.ość, ulatwily 
im wy<>drębnienie się na gruncie amerykań­
skim. Stamtąd propaganda narodowa przedo­
stała się do Irlandyi. 

U rzędo:we · szkolnictwo irlandrLkie dwialalo 
1CJcizywiście pod haslem absoltrhnego zanglizo­
wania celtyckliej rasy. P.owstaly Irla'lldczyikom 
do wYboru dwie drogi: analfabetyzm luib wy­
narodowienie, mimo to potr~ili {)ni przemycać 
irlandwie elementarze i ćzytanki dto szkól 
ludowych i do kursów. dla dorosłych. W po­
cizątka:ch wojny mogh już liga walijSlka wyka­
zać 37,000 dzieci uczących się w języ"ku ojqzy· 
stym. Naczelny z'W'iązek język-0wy zalożyl przy­
tem ohok wirogiego l"llchowi irland'Zkiemu 
„Triuity- College", rodzaj ludowego umiwer­
sytetu, gd:zii.e wykladooo ozęśó O'bmviąrujących 
przedmiotów w języku celtyckim, w którym 
też słuchacze zdają egzamina. Obok nowopow­
stalych irlanfizkich gazet, pocr.ęly też zamie­
szczać dawne, wYChoozące w języku angiel­
skim, celtyctltie opzywiadanda i poeriye, sl·ooąe 
w ren sposób ruchowi językowemu. Walka o 
język irlandzki ma oprócz ściśle na.rodoweg-0, 
także ogólniCJ - kulturalne 2lllaczenie dla prze­
chow~nia i utrzymania jedynej, po~ostałej 
nam j-esrz.cze galęzi mowy cełtyckiei, gdyż nie­
liczne resztki dyalektów, prwchowujące się 
jeszcze wśród górali sZ1kookich i Bretonów, 
skazane są n-a wymarcie slm1lldem bralru 
vtszelkieg-0 poparcia z zewnątrz. 

Znae~nie lepfoj przedstawia się kwestya 
qeltycka w księstwie Walii, gd:.iie odrodzenie 
języka poezynilo ogr-0mne postępy, tak że dziś 
język ludowy jest tam równouprawniony z an­
gielskim. Najcharakterystyczniej-szym objawem 
sily narodO'Wei Walijczyków jest faikt, że kan­
dydaci do parlamentu muszą tam oo zgroma­
dzenia-eh ·pubhcznych przemawia6 w języku 
celtyckim. Między innemi Lloyd Goorge, któ­
ry za mlodu byl wielkim szermierzem celty-

-cy;zmu, już podczas W'Ojny, gdy stanąl przed 
swoimi wyborcami w Cardiff, przemawiał do 
nich w-ich rodzinnej mowie. Pozi'Om ludowej 
o,światy w Walii jest stosunkowi{) bardzo wy­
sok:i; szkolnictwo celtyckie jest sHnie r<>·zwi­
nięte, a pub1icystyka rodzima wypiera zwolna 
angielską. Dodać joonak trzeba, ie język Wa­
lijczyków jest 'bardzo odmienny od irlan•dz­
kiego, tak że oba te oolamy oe.UyClkiego szcze­
pu mogą się porozumje;\vać tylko po ... irngiel-
sku. . .. . .. 

W góraeb wkockfoh język celtycki z każ­
dym ro~dem cofa się przed napo.rem angiel­
szczyzny, a na wyspi_e Mau istnieje znowu in­
!lY. dyaieM eeUyclti :zib1iia.ny d~ irlandzkiego. 

Wieści z Rosyi. 
Rosya oszu1mnm zamiast Ro&yi nświętej''. 

Na . temat „ltosya oszukańcza, a Rosya 
święta" gazeta „Utro Rosii" wydrukowala ma~ 
mienny artykul, z którego warto p:rzytoez:y6 
kilka następujących zdań w doslownem brzmie­
niu: „Orgia instynktów rabunkowych, pot­
wornego dążenia do zarobku i spekulacyi w 
CUt~ie wielkiej wojny światowej i wielkich 
prób dla Rosy jest największą i najbardziej 
hańbiącą plamą na ciele Rosyi. „t;,agnienie 
wzbogacenia się -0garnęfo zbyt szerokie masy 
narodu rosyj.slriego. Uiawnil się odwieczny 
brak uczciwości, brak moralnego wychowania 
jednostki i wolnego samoograniczania się. 
Wolni obywatele nie mogą spekulować, ukry­
wać produktów pierwszej potrzeby i t. p. pod­
ezas największej próby duchowych i materyal­
nych sil Rosyi. Jest to hańba nie do zmycia, 
o której z dres.zezem oburzenia ws.pomną przy­
szle pok.olenia równocześnie. ze wspomnienia­
mi o wy.sHkach armii rosyisliiej i palnej po­
święcenia pracy dzialaczów spolecznych rosyj­
skich. Ze smutkiem wyznać trzeba, że Ruś 
święta ma swój odpowiednik w Rusi oszukań· 
ezej. Cały naród rosyj'Ski winien uświadomić 
sobie boskość honoru i ucreiwości ludzkiej. 
Wówczas dopiero instynkty twórcze odniosa 
zwyicięstwo nad instynktami drapieżnymi". • 

Obawy przed uZiednoczoną 6ruzyą". 

Organy rosyjskie zastanawiają się nad 
podjętym przez Gruzinów i Ormian ruchem 
zmierzającym do utw{)rzenia „zjednoczonei 
Gruzyi". Ogólna liczba Gruzinów wynosi 2 mi­
liony 700 tysięcy glów, z których "dwa milio-­
ny :znajduje się w Rosyi, reszta na terytoryum 
tureckiem. Ruchem tym dotknięta zostalaby 
zatem nie Turcya, lecz przedewszystkiem 
Rosy a. 

Cele rządu i xpołaczeń&twa w Rox~. 
„Now: Wremia" mznaeza i skarzy się 

równocześnie, że w Rosyi niema ani śladu 
wspólnej pracy spolecznej". O iedności śmiech 
mówić - im dalej, tern mniej jej. Rząd i spo­
łeczeństwo w dals.zym ciągu pozostają w od­
wiecznej sprzeczności eelów i interesów. Tak 
zwani wywtórcy, inaczej przemyslowcy i to­
warzyszące im · niezliczo,n·e szeregi pośredni-
• ków i spekulantów z jednej $trony, a bezsilna 
·i niema masa ze strony drugiej - oto nasze 
-0slawione tyly" „. 

O Jox generała 8unhomlinowa. 
„Ruskoje Slowo" donosi, że starania p. 

Suchomlinowej o ulgi w tryłlie więziennym 
dla generala Suchomlinowa parokrotnie uchy­
lono. W ostatnich czasach także ze strony 
przedstawfoieli obcej dyiplomacyi robiono pró­
by, ezy nie byloby możliwe polepszyć losu Su­
chomlinowa, lecz spelzly -0ne na niezem. Kie­
rujące kola zdają s.ię odnosić do Such-0mlino­
wa z niechęcią. 

Hfera na tJa hośnielnem. 

Prasa petersburska rozpisuje się szezegó­
lowo o najnowszej „aferze na tle kościelnem", 
która pociągnie podobno za sobą niemalo na­
stępstw o charakterz.e politycznym. Chodzi bo­
wiem o znaną sprawę mn.ichów athoskich 
„imiębożców", w której tymczasowem „zala­
twieniu" czynny udzial braly i władze admi­
nistracyjne. Pewni część mnichów żąda :,,.e­
wizy.i ealej sptawy. W sprawie tej bawi w 
Petersburgu mnich Bułatowicz, który zostal 
przyjęty na posłuchaniu przez na.dprokuratóra 
synodu Rajewa i metropolitę Pitirima. Ten 
ostatni obiecał poparcie kwestyi, która łatwo 
może doprowadzić do poważnego zatargu po­
między władzami państwowemi a kościelne-
mi. · 

Ostatnio tolo1ramy. 
Z narlanmntn Rzeszy. 

Berlin, 30 października. (T. wl.). -:-- Za· 
gmil posied'Z>enie wiee-prezes parlamentu, dr. 
Paasche, komunikując o śmierci małżonki pre­
zesa, dra Kae-mpfa. 

Przed przystą1pieniem do porządlh.-u dzien­
nego odbywa się wymiana :l'ldań pomiędzy dep, 
Dittma·nnem i sekretarzem sta1nu, drem Helf­
forichem, na temat rozpraw S(}bC>tnieh. 

Na porządku dzlennym figuruje sprawo­
zdanle komisyi w sprawie cenzury polityeznej. 
W związku z nią ma być omawiane spraiwo­
wanie, dotyczące prawa o sta.nie oblężenia, o­
raz odbyć się ma pierwsz.a czytanie pmjektu 
pra'Wa o stanie w(}jennym\ za.pro·ponowanego 
przez centrum, oraz wniosek demokratów so­
cyalnych w spra.wie zniesienia stanu oibl~te­
nia ip rzywrócenia siwobody prasy. 

Dluższą dyskusyę wywołuje sprawa• 
sienias tanu oblężenia i cenzury prasow~ 
Przemawiają dep. Grober, Geek, dr. Miille?!' 
Meiningen, dep. B5ttebeir, dx. Helffericli i inni. 

Następne posiedzenie od:będzie się ~ 
wtoxek o godz. 3 po ,pol. Porządek dziellllly~ 
Droonoe inierl,}elaeye, dalszy ciąg posiedzenia 
dzisiejiszeg~. ;~ · -

OdmBf. 
Berlin, 30 października. (T. wt.)" • ...., 

„Norddeutsche Algemeine Ztg." pisze: Osta­
tnie doniesienia o po!ozeniu naszych jeńców 
wojennych w R-0syi wywolaly we wszystkic:t 
warstwach Niemier. i 7..agranicy neutralnej. Po­
wiedziano w nieh, ze rząd niemiecki pod gro-­
zą zarządzeń odwetowych zażądal bezzwl:oc.z­
nego usunęcia tego zla i przeprowadzenia za.• 

. rządzeń do polepszenia wąrunków, w jakich; 
nasi jeńcy wojenni tyją w cb-0zach rosyjskich.· 
Termin, wyznacz.cny przez rząd rosyjski uply-. 
nąl ją, lecz dotychczas nie otrzymano jeszeze. 
zadawalającej odpowiedzi na notę niemiecką. 
Dlateg-0 też administracya w<>jskowa przed, 
kilkoma dniami przeniO'sla większą liczbę . o­
ficerów rosyjskich należących do uprzywilejo-' 
wanych pułków, do specyalnego obozu, gdzie 
będą oni traktowani wyjątkowo suri,wo. Za· 
rządzenie to będzie trwalo tak dlugc, dopóki 
rząd rosyjski nie ulegnie żądaniu Nhmiec. 

Wzaf emne nst~~stw~. 
. Bern, 30 października. (T. wt)'. - 'J;e.~C"'­

lo" doo.i'a'duje się z Aten, że król przyjął posfa 
wloskiego. Omawialll-0 sprawę wojsk wlO'Slkicl• 
w E-:pirze i w Z.u1peinem porowmieruiu ustalti. 
no, że wojska greclkie na pograniczu Epiru W· 
staną zastąipione dla bez;pieczeńs.twa W{)iska" 
mi wloskiemi. Wobec wycofaniai wo}sk grec­
ikich z Tesalii polowa woisk franoo:skich, 71llaj­
d'llljących się w Atenach i Pireusie, wsiądtzie z 
pc;wrotem na okręty. 

Rkmyn TnrMw w Dubmdty. 
Konstantynopol, 30 pazdziernika. (".r. wt::.. 

.,..... Doriiesienie Biura Wolffa: Dzienniki za~ 
mieszczają obszerne sprawozdanie, poświęco.­
ne wybitnemu udzialowi :wojsk tureckich w 
walkach w D-0brudży. Ze sprawozdań tyc.b. 
wynika, że jakolwiek W{)jska rol;\yjskie, stoją-· 
ee na linii Konst;:mza - Cobadinu -0trzymy­
waly od 22 do 25 października co noc p-0siłki 
w .sile jednej dywizyi rosyjskiej, a następnie 
zostały wzmocnione przez 8 dywizyę rumnń· 
ską, to jednak Turcy zdolali zlamać opór przy;­
pomocy skutecznego ognia działowego. Tur­
cy przy: pomocy gwałtownego natarcia, po któ­
rem nastąpil nieus.traszóny atak na bagnety, 
wyparli przeciwnika z silnie ufortyfikowane­
go rowu. . Pomimo zmęczenia wojska tureckis 
podjęly atak z nowym rozpędem, ścigaly nie< 
przyjaciela i przed poludniem wkroczyły do 
miasta Medżije. Zdolaly cme od.rzucić ni6 
przyjaciela na cal.ej linii na północ od drogi 
żelaznej. Inna część wojsk tureckich, której 
polecono niepokoić nieprzyjaciela , opierają· 
cego się jeszcze w kierunku Cernavody, kcm­
tynuowafa wraz z wojskami sprzymierwnem\ 
atak w ciągu ealego dnia 24 października, za~ 
jęły wieczorem ważne wzgórza na wschód od 
Cernavody, a zdobywszy w tej walce sztan~ 
dar rumuński i 18 karabinów maszynowych.. 
oraz zabrawszy licznyr.h jeńców, rankiem 25 
października wkroczyla wraz ze sprzymierzeń­
cami do Cernavody. 

SnBku~ccwa w nret~. 
Londyn, 30 palidziernika. (T. wl.}. -

„Daily Telegraph" dowiadiuje się z Aten, ie 
·nieuz;nanie rządu prowizoryczneg10 w Saloni· 
kach i v,r-zn'Owien,ie stosunJków dyplomatyc:zr 
nych z rządem ateńskim uważane je,si tam zai 

tryumf króla Konstantyna. 
Najwięk>szy dzienmik, spirzyjający :królo'i\"t, 

pisze: Ve'llizel>Os za.pomniał, że z trzema mo· 
carstwami clemokratycznemi xwiąwna jest 
nwnarchia absc1utna, zaintersoiwana bardzo 'I\ 
tem, by nie narniSzono :wsady świętości koro­
ny. D·opóki w mocarstwach dem0ili:ratycznyc11 
nie zostan_ą obalone trony, dopóty królowie icłi 
nie zezwolą, by obalono tron grecki. Kore­
spondent pisze w dalszym ciągu, ~e fiasoo ru­
chu venizelisityeznego pociągnęlo za sobą w 
następstwie, ii do ruchu tege> nie przy!ączylr· 
się już więcej oifcea-ów. Wielka część starel 
Grecyi nie życzy sobie walld i nie tr-0szczy siP 
o Macedonię. Jest -0na za królem, ponieważ 
sprzeciwia się O.n wo}nie, a zwróciłaby się 
przeciwko niemu, gdyiby 71Il1ienil swą politykę • 

Za1ouiBnle parowcn ,,qnu&Hki'' • 
Lonnyn, 30 października. (T. wl). 

„Daily News" d.owiaduje się z Aten, ie paro"' 
wiec ~,Angeliiki" zostal zat·o·piony o godz. 9·ei 
wiec. przez niemiecką lód.i podwodną w odle· 
glości 7 % mili od Pire'llsU. Okręt wiózl 300 <>­
ebotników dla armii nairodowej w SalO'llikach. 
Lkzibę ofiar p-0dawa'llo pierwotnie na 30, są~ 
dzą wszakże, że jest ona o wiele więk&ą. 

•• 
" 
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Dziś: SymfQniusza i Olimpiusza. 
Jutr o: Wszystkłth święty(lh. 

Wschód slońca o godz. 6 m .. 54 
Zachód o godz. 4 m. 32. 

Dnia 31 r. 1432. 

1503. 

1863. 

Rocznice. 
Nadanie praw i ;przywill.ejQw Or· 
mia.nom w Po1:;.cł;. 

Ka·rdynal Julian della Rovere 
wstępuje na tron papie$ki pod 
imieniem Juliusm II. 
Aleksander II p-rzesy!a w. b. 
Konstantemu dymisyę ze stanom­
ska namiestnika Królestwa Pol­
skiego. 

-
Xronika łóDzka. 

O kąpiele bezpłatne. 
Zbliżająca się p-0ra zimna i ehlodów d-0-

maga się cora.z bezwzględniej rozwiązania 
sprawy higienicznego utrzymania .eiala robot· 
11ika łódzkiego i j·ego rodziny. Groźba cho.­
'.:róbpraźliwych, związanych z brudem i za­
;niedbaniem, stoi :znów przed ludnością robot­
'.1nfozą naszeg.o miasta. Szerokie kola tej lud­
n-0ści (a przynajmniej p-0wa'Źfily jej odlam) pra­
gną same czystości i hygieny, lecz drożyzna 
mydła i środków dezynfekcyjnych utrudnia 
nad wyraz dba~ość o to. 

Rada zwiąLków i sfowarzyszeń robotni­
czych m. łiodzi zwróciła się do wydzialu zdro­
wotności z żądaniem przyznania j-ej miesięcz~ 
rnie 300-400 biletów be<iptatnej kąpieli i taźn:i 
,w miejscowych zakładach ką.p:ielowyeh. Bi­
lety te wydawane będą najbardziej potrzebu­
~ącym pomocy w tej dziedzinie ezlonkom 
izwiązków i stow. roib., -0r:az ich r-Oldzńlnom. 

Karty na mydło. 
Od dnia wcz.orajszego zaczęto już wy-O.a­

.Wać w dzielnicach rozdzialu chleba i mąki 38 
'~eryę kart na chleb, na których się już znaj­
ouje d-Odane pól funta chleba i karla na IDY" 
~o. 

, Kwity na wwoz. do miasta ziemniaków 
· wydają ucząstki w miarę otrzymywania z drn­
tfarni w ciągu ealego bieżącego tygodnia, prócz śro­
!'ly, w którą przypada święto. 

Ka:sa chorych. 
W ubiegłą nie-dzielę w lokalu własnym 

.:Pr7:i ul. Pustej Nr. 6 -0CLbylo się p-0siedzenie 
lódzkiego oddzialu związku zawodowego pra­
cowników piekarskich w Królestwie ·Pol,. 

1!kiem, poświęcone sprawie projektu cechu 
ma0j:strów piekarskich, na utw-0rzenie kasy 
chorych dla praoowników piekarskich. 

Zebrani zgodzili się na utworzenie, wspól­
nie z majstrami, kasy chorych, stawiając je-

Dmitrij Mikołajowicz. 
(Dokończenie). 

A kiedy przychodzil, Wiktorya wybiega­
ła na spotkanie· w zwyczajnych d-0mowych sza­
~ach, brala gQ z,a ręce i sadowila w utulnym 
ikąciku przy kominku. 

PrzypomnJ.al sobie jej ostatni list, otrzy­
many przed dwoma miesiącami. Zrommial 
fiopiero ,teraz ukrywaną między wierszami o­
bojętnDść, której tam, na pozycyi dos.trzedz 
nie byl w stanie. 

P.owinden był wstać i wyjść, lecz braklo 
mu sil. Cieka wo.ść przy;kula go do miejsca. 
Uszu iego d{)ehodzil .obcy gl-Os męski. Cie­
ka:w byl, ozy Wiktorya wyjdzie sama, czy też 
z tym, który z,ająl jego miejsce. 

P-0tarl twarz rękoma i rzekł bezmyślnie: 
- Nowe umeblowanie. 
- Tak Fiinanse Pawła Pawlowieza po-

.prawily się znacznie, - odrzekla. - Rzuci! 
;posadę i jąl się dQsfawy dla armii... Wogóle 
'u nas wiele nowości, dodała, baczą~ pilnie na 
gościa. 

VII. 

Glosy w stalowym pokoju staly Slię do­
nośniejsze. Rozchyliły się jedwabne portye­
cy i do sail'Onu weszła Wiktorya Pawtowna.t a 
:za nią wysoki mężczyzna w surducie. 

- ,~To on", - pomyślał Dmitrij, wpatru­
iląe się w nieZl'laj.omego. Widvial jednak tyl­
:ko starannie utrzymane , wąsy. · 

- Łuzgin, Iwan Pietrowicz, - zarek-o-­
kuendowal się przybyły. 

Wiktorya byla nieco blada, le:ez spokoj­
p.a. Uśmie_chaJa się przyjaźnie, patrząc wzro-
'lrtem powściągliwym na Dmitrya. · 

- Dawno parr przyjechal? - zapytala. 
. - Przed eh wilą, - odrze kl, patrząc po. 
~ępnie na wąsY. Łuzgina. - Przed chwilą -

unak warunek, aby fundusze kasy twórzyly 
się z -0p!at pólkopiejkowych od zarobfonego 
przez każdego pracownika rubla i 1 k-0piejki 
...,.. majstra, czyli z opłaty % pracowników i % 
ze strony majstrów. 

Dla opracowania regulaminu ka5y obrano 
ze strony z.wiązltl członków zarządu pp. Jana 
Kuczyńskiego, Józefa Licha-wskiego a Jakóba 
Staniszewski ego. 

Z I-ei lótl.zkiej kasy pogrzebowej. 
Prawie 2' wszystkich istniejących w Łodzi 

przed wojną lms pogrzebowych jedyrrą <lzia.­
lalność i to bardzo -0graniczoną wykamje I-a 
lódzka Kasa pogrzebowa, mieszcząca się przy 
ul. Mikołajewskiej ~r. 79. 

Kasa wspomniana posiadająca przed w-0i~ 
ną okolo 3500 cz!onków z znacznym kapitałem 
obecnie liczy 3000 czlonków, JHmiewat p-0dcz.as 
wojny zmarło .500. 

Zarząd Kasy, posiadający swe kapitalv 
w Kasie przemyslowców łódzkich, olrzymule 
od nich na wyplatę rogrzebów zmarłych Ć-zlon­
ków 200 rb. tygodniowo. Za caly czas trwa­
nia wojny Kasa wypłaciła z górą 4000 rb. 

Chedery. 
Z :rozporządzenia radcy szko-lnego, p. Sitkob!e1-

s'kiego, winni wlaścikie1e che1Jer6:w starać się o ze­
zwolenie na utl"'Zymyw:anie ich. P-0zwolenia tego ro­
dzaju wydawanr: są fym'i"Za&JWO tyllro tym :wlaśei­
eiel-Om chederów, którzy konc.esyę tpoofo:dali za c.za-
sów rosyjskich. . 

Komitet syonistek. 
. Pod przewodnictwem dr. Rosenblata, w 

sali przy ul. Wólczańskiej Nr. 5 odbylo się 
onegdaj walne zebranie kobiet żydowskich 
celem utworzenia w Łodzi komitetu sy;onistek. 
P.o przyjęciu uchwały, dotyczącej utworzenia 
wspomnianego komitetu, obrano zarząd. 

Z Tow. ,,Pomoe". 
Wczoraj. o godz. 4 po pot, w sali· przy u[. Za­

cl:todniej 26 o<lbyl się dclszy ciąg ogólnego rooznego 
zebrania cil:onków Stow. „Pomoc" (Ezro). Przewod­
niczy! p. Herman • P. S. Lewinsztajn odezytal spra­
wozdanie z dzia!filności zarządu, a p. Szuhnan pro­
tokół komjsyi rewi~yjnej, która na żąda:nie popn-ed­
mego. zebrania konstatowała kasci:wość, księgi, oraz 
dokumenty zarówn1> dochodów, jak i wydatków. 0-
!ka.zalo się, że księgi kasowe są w porządku, rachun­
kowość zakladu lec:mioezego, prowadz;o.na przez p. 
!Wsenta.Ja, bez mrzutu., jednalkże dokumenty przy 
ro7Jdawnictwie mydła, przyjmowaniu ofiar w natu· 
rze, oipasek millicyi sanit-arnej, fantowej lote:ryi i u­
bior9w sanftaryuszów, pr-0-wa4z;one byly niedbale i 
niewlaśehvie, co po!oiyć można na karb :niedo­
śvriadezenfa Żariądu.. W k-0nkluzyi kom. rew. wyra­
ża życzenie, aiby nowy zanąd zaiąl się doprowadze­
niem do porządku wszystkich nioookfad.ności. 

Z drugiej strony żądano rehanilitaeyi d()tych­
ez.asoweg-0 mrządu od zar:zutów, postawionych na 
!POprze<l.niem zebraniu, g<lyż Tow. obracalo &tosun- · 
kowo znacznymi funduszami podczas smlejąeej epi­
demii. Wywiązały się debaty, które prreeiągnęly się 
dóść dlugo, tak, iż konk:luzye, jakie zaipadly na ze­
braniu, poda.my w następnym nume:me. · / 

--- ::: __ \ f 
Bibli-0teka publicma. \J 

Juź przystąpiono do przerobieni~ lokalu 
oddanego pn.ez p. W. Hordlic.zkę na p-0mies.:v-

powlórzyt - Pro·sto :z :placu bnju d-0 ciebie„. 
dD państwa. T-takl 

Przeniósl wzrok z wąsów Luzgina na Wi­
ktoryę; rZiucil mu- się w oczy k·o.sztowny na­
szyjnik; uśmiechną! się. 

- Muszę z panią pomówić. Na osobne;.. 
ści, .,_ d-odal urywanym glosem. 

Wzruszyla ramionami, jakby eh-ciala 
przez to poiwiedzieć: po oo? i tak wszystk-0 
jasne? · 

- Muszę, - powtórzył on uparcie. 
1'..uzgin i Olga Pietrowna porozlllIIlieli się 

aezyma i wYSZli. Dmitrij wyeiągnąl rękę 
przed siebie a z piersi wydarl się cichy jęk: 

- Wih'fa! 
· -- No, cóż? - rzekla nieoo zmieszana. -

No, cóż? WM·zisz ... ·wid'Zi pan. Trzeba się u­
spokoić 1 P'O'godzić z Io-sem. 

- To już wszystko? Nic mi więcej -nie 
masz do powiedzenia? 

- By! pan daleko, tam„. - zrobiła nie'-0-
. kreślony ruch w kierunku nkna. - Przeko­

nalam się, że nigdy nie koehalam pana, że 
tylko częste obcowanie ?Jbliżyfo mnie do pa­
na. I teraz nawet, gdy pana widzę, nie czuję 
nic więcej nad litość„. 

Urwała. 
,,I po oo to wszystko-?" pomyślał i zmar­

. szczyl brwi. 
Zrobił woj10kowy ~wrot i bez p·ożegnania 

ruszył eiężkfun krokiem do przedp-0koju. 
Mocno Zibudowana slużąea podala mu szy­

nel. Ubral się machinalni-e i wy.szedł. 

VIIl. 
Na ela~o oświetlonych ulieaeh rojno i 

gwarno. Na Newskim pełno byfo jaskrawo 
ubranych kobiet, publi~ny{\h kobiet. Bylo ich 
więcej, niż zazwyczaj. Po·dehodzili do nieh 
mężczyźni w cylindrach i upr·o.wadzali w mro­
czną dal ulic. Rozlegały się niefrasobliwe 
śmiechy; gdzieś grala muzyka; ryczaI:y syre-
J;J.Y. samochodów. _ ·· · 

l .· 

l"fft. -~ •. 

cz.enie biblioteki pubiicz.nej. Lokal składa się I pisani składamy n.ajglębsz~ podzięk1Jwan.ie w hn' · 
, · d h- dn · b d • ió niu swoje<m, oraz mlo<lziezy szk'Olnei, któr<>l 1

1e. 
z 5 pckojow 1 za wa ~J go ie · ę zie go w przyszlośl'i dro{fie są ~"aiden:u sercu P'Ols1rie~11•0sy 
do użytku. Jednocześme ~zui~~my ~nę . w ooo\Vią'l)ku nad. 

-
1 
mienić że zapmv1edz11u1a przez nas na tenie l 

Wśród praoo-w'llików krawieckich. sprzed;_.i. chori:_giew-ek żalobnyeh w dn. 1i2 1~e 
pada r. b., ze v.""Zglę<lu na pudjętą już P<>dobnąż a~ 

W lokalu Res1rsy rze.:m. chrz. odbyto się ze- eyę ll'a inne cele, z konieezności ~staje. oołni~fa. • 
branie praco-wnik&w kraWieckich, zwolane przez Dyrektor &kJ szkoly handlmve1 kup.1~ctwa ló~ 
starszego Zgromadzenia majstrów tego :rzemios.a, kiego: Wacław Kl-0s-s. . 

Dyrekror gimnazyum Tow. „Uezehrla« .1811 celem dokonania wyborów starszego i P~l70 Creras7:tkiewfoz. 
gospody czeladzi krawieckiej. Na zebranie to phy. · Dyrektor 4-kl· S'Lk<>ly handlowej Tow. s:zerie,. 
była znaczna liczba cz.J:onków Związku zawodowego ma wiedi.y han<iluwej Roman Tu.lin. 
pracowników krawieekkh, kórzy, korzystając z swej 
przewag.i 1iczeibnej, wybrali z pośród siehie prze- „Casino''· 
w·-0dnicząc€go i, miast przystąpić di> w-yborów, W clągu awoch dni minionych wyistępy Poli Ne. 
wszczęli dyskusyę na temat: gospoda ezy związ.e-k gri śch).gnęly do „Cas~na" Łlumy publiiczn.afoi. Wf>. 

bee takiego pcnvodzema artystka :wjstą,ipi · jes~ze 
zawodowy?... dziś i jutro. 

W rezultacie po przemówi~niu pp . .Antezmkow-
skiego, Łapienisa i kilku członków gospody, prote­
stujących przeoiwko projektowi przelania pieniędzy 
gosp-Odnkh do kasy związtlm urwodowego, „zv..iąz-. 
kowcy" demonstracyjnie {)puścili salę. 

Pozostali majstr<rwie z 7 czlonlrn.mi gosp.ody 
przeprowadzili będące na posiedzeniu dziennem 
wybory. Starszym zostal p. Józef Czacb6;ski, pod­
staTu""Lym p. Rudoli Muth. 

W za,klada.eh krawieekfoh. 
Za pośrednictwem związ. zawndowego 

pracowników krawc.ów i klawe~, zwrócili 
się pracownicy krawieccy męscy do swych 
majstrów, aby im z powodu drożyzny powięk­
szyli placę -0 25%', Większość majstrów i wła­
ścicieli magazynów na żądania pracowników 
się zgodzili. 

Wydawanie po~yczek. 
Kasa pożyezkowa przy del. n. p. b. w ;paździer­

niku wydala 962 osobom pożyczki w sumki 18,875 
marek, we wrześniu - 19.04 mik i w sieripniu -
29,577 mk. Wysokość pożyczki dla jednej osoby wy­
nosi od 12 - 60 marek miesięcznie. 

Odczyt o regestracyi. 
Diis o godz. 8 U wieeżorem odhęd?ńe się w fo„ 

kalu Stowarzyszenia fabrykantów i rol)Cćw, Pasaż 
M.ajeTa 5, odc:zyt p. Sfa.nislawa Zalewskiego, t'IZlon­
Jm Wydzialu tegestracyi strat wojennych w Warsza­
wie p. t. „O regestracyi strat wojennych". Wstęp 
bez;platny. . 

Teatr Polski (Cegielniana 63). 
Dziś „$wiers.zcz za kominem", w ez_wartek 

premiera ,,Kilińskieg-0" history~znych czterech 
obrazów :Michfila Baluckiego . 

Ko~~ert EngeniusM D'Alberta.. 

Eugeniusz. D'Albert, którego koncert, jak wiadiO­
mo, odbędzie się 2liistópada r. b. w sali k"Oncerlowej 
(Dzielna 18) odegra na fortepianie dzieła następu­
jących kompozytorów: Bach - ChromatyC'Zlla Fan­
tazya i .fuga (w oprac. wiasnem) ; Beethoven - So­
nata op. 31 Nr. 3 Es-dur; Brahms - Som1ta OIP· 5 
F~moll; Schubert - Imipromptus: a cp. 142 Nr. 2 
(Andante z waryaeyam1), b. o-p. OO Nr. S, c. OIP· 142 
Nr. 4; Schumann - Synifo.nic:zn.e etiudy <l'p. 13. Bi­
lety są do nabycia w Cz~rtelni Mfreda Straucha, ul. 
D11Mna 16. 

Echa· „Dnia szkolneg-0". 
Wszy.śffkim o:sobom i instytucy-0m, które .,; oolą 

życzliwością pO!parly akcyę trzech szkól średnieh 
męski.eh spolecznych przy urządz.eniu „Dnia szkolne­
go", oraz szanonvny.n redakcyom pi'Sm m1ejsoowyeh 
za umi-eszczenie wzmianek o sprzedaży znaoezka w 
dn 213 b. m. na dochód towarzY1Stwa wi>isów i za­
pomóg ;przy powierzony.eh nam S1.lkolach, niżej pod· 

I „Więc fo takt" - myślal z zastygłym na 
ustach eier.p:kim nśmiech.eim. „Więc to tak" l 

Wyrazić słowami nie mógłby ćlo.zna-

l wane-go w danej chwili uczucia. By! dot­
knięty do żywego gwarem miejskim, drażni­
ły go jaskrawe reklamy świetlne kinemat-o-
graf ów, drażniły go roześmiane, strojne k<>­
biety w ,,::prolotkach" i muzyka w kawiar­
·niaeh. 

Zasiedl do jednej z kawiarni i zająl z 
trudem odnalezione wolne miejsce. Wszystkie 
stoliki były zajęte, kelnerzy roznosili kawę i 
lody. Ul ludzki brzęczał i konował się. Zdalo 

· mu się, że i tu, jak tam,· na ulicy, zbyt wiele 
wesela i gwaru; z ironicznym ~miechem o:b­
serw-owal wchodzących i wychodzących, na­
słuchując, jak przy sąsiednim ·stoliku dwaj 
jegomoście ro-zmawiali o cukrze, przyczem je­
den z nich byl zdania, że naleiy przel}Zekać 
ai towar pó}dzie w górę. Przy innym stole ja­
kiś otyly pan flirtował z kokotą. 

· Z trudem -0ryentowal się w nadmiarze 
wrażeń. Mąeifo mu -się .w glowie . 

Wy.pil tpodaną kawę i wysiedl na ulicę. 

IX. 
Przespacerowawszy n·Q>c ealą i ranek, o­

kola południa znalazł się żupelnie niespo­
dziewanie przed Jusupowskim ·lazaretem. 
Przeczy:tal . napis, kiwną! głową i wsze-dl do 
środka. 

- Chcę się v,:idzieć z porucznikiem Kriw­
ooweim, - rzekł do jednej z sióstr mifosier­
dzia. 

Spoirzala nań wylęklym wzrokiem i spy­
ta.la: 

- Piill j~"i jego kuzynem? 
~ Nie.„ A wlaF ·-~,ie tak... Do pe'Willego 

sfopnia, - jąl się mieszać. 

- :Porticmik Kiiwco-w zmad przed dw<>­
ma godzinaIIj, ...,... rzek!a siostra .. 

Dmitrij nie sly·szal t€'go. We drzwiach 
ui~ Annę An-drajewnę, zgarofonZ!t z pel· 

Niaigłe ~kony. 

Wez-0raj w poluduie przy u!l. 'Łagi-ewniclrlej ł 
zmarł nagle w roieszkaniu wlasnem rob-Otnik, Wa. 
'\\'TZvnfoe Sza<llrowski. 

·przy ul. Go1ębiej ~r. ,6, znalezionQ OO-letniego 
Stanisława Jui-ika bez zyeia. 

Kradzieże. 

z mieszkanię. Gumwa- Linka, iprey ·ul Dlllligł,e1 
108, skradtlono odzież, bieliznę i kamasze wartości 
rb. 200. 

Ze sklepu towarów kofonialnych przy. ut Wi. 
dz-ev.'Skiej 40, śkradzfono Szrnulowi Eisenbaumowi. 

, ip.a;p.lermów, świec i my-Ola na ogólną SU!lllę wMto­
śct ro. aoo. 

Z mieszkanfa. Heleny Fili'P'O-wski&j, przy ulicy 
Piotr1rnwskiei 100, S'kradmono 37 a'l"$'L'y'llów emrne­
go i bronzowe~o ak~amitu, oraz pudellro z pióramd 
~1emi wartości rb. 470. 

OBWIESZCZENIE. 

Przez szerzenie zlos1irwyc11 po.glosek rozporzą. 
dzenie Pana Gener.al-Gu:bernatora, dotyCIU)OO .ni~ 
.chęci do pracy, umyś1nie tlomaezy się w blęduy spo­
sób, przez eo wśród ludności zjawia się niepokój, 
choefai kroki mają być przedsięwzięte w jej wla­
snym interesie. 

Wskazuję jeszc,z.e raz na to, iz roi.iporządzeµie 
t-0 nie jest wcrule sh'ierowime pl'Ze-eiw'lrn tym, Jrtó):'Ly 

' może :pl'Z"_\"])adkowo, wl..aśnie teraz, bez własnej wi• 
ny stracili p-OSadę. lecz gorHvrie poszuh11ja n\ll\Vei 
pra<ey; tyczy się tylko tych, którzy bez jakiejkolwiek 
uzasadni'Onej przyezy.ny, a zwlais'Z.iC'Za Ili niechęci do 
pra.ey wciąż W71braniają się przyjęcia pracy, pne:i 
oo leżą ciężarem na pubWezności i prywatnej da 
lalności rarunkowej. która i talk już z powod:u woj· 
ny jest zanadto O'beiąroną. 

K.s.Zdy · m-0re uniknąć zarządionycl:1. środ'kó'W' 
'j)rzy.muoowych przez dobrovro1ne zameldowal!ie sit: 

·do praey. Dla ka~dego chętnego do pracy da Sięzna· 
leźć od-powiednia praca. która moie dosl:arczy5 
środków dla utrzymania siebie i r.odziny. W tej 
sprawie jest do usluig Bimo Pracy P!1!Y Prezydyum 
Po'licyi. 
· Ogól ma prawo i obowiązek uwolnić się w o.. 

hecnej chv.ili od i:alcich. którzy z niechęci do ipl'M:I' 
unikaja wszelki·ego mjęeia. środki, które mogą '!:>Y& 
zebrane na v.isparcia, mają być przeznaczane jaik<J 
pomoo dla ludzi, rzeczywiście nie?Jdo-1nyeh do pracy, 
mają one być trzymane n~ po~-0to>Viu zwl;a~ d!a 
n:iez,dolnych do pracy kohiet 1 małych dz1ee1, .e. me 
używane w sposób, po;krwpiająey leniuchów rw fob 
lenmtwie. 

Kooo więc spot'kaja środki pr.zy.mu:sowe, ma so· 
bie sauf®Ju zarzucić: ii, wbrew wiszellkim u:pomnie­
nfom, nie starał się o pracę. 

Łódź, dnia 29 paździer-nika 1916 r. 
CPo~rsko-Niemiecld Prezydoot Policyi · 

Loehrs. 

nię bezgranicznego bólu na p-0starzalej na• 
gle twarzy. P.odszedl do niej szy'bko. 

- Skońcrone! - wy:r:zekla, za.IiOSząe się 
od placzu. 

Poszli razem do ipawHonu, w którym nad 
1 zwlokami porucznika siedziala niania, vopla„ 
kując cicho. 

Dmitrij, nie patrząc na zmarlego, przeie­
gnal się, uścisną! rękę Annie i wyszedI. 

Przy drzwiach pon-01wnie się pneżegnat 
dodal gfo.§no: 

· - I dla mnie slwńcZione. 

X. 
W ~xlzień później byl z powrotem na 

pozycyi. Nieprzyjadel ni-szczyl okopy za po­
mocą p-ocisków ciężkiego kalibru. Glowa .~ 
lala oo grzmotu dzial. Dmitrij Nikołajewicz 
był spokojny po dawnemu. )3ylo mu ziupełnie 
abojętnem, czy zabi~e go granat, czy tei nie. 
Nie myślał wcale o :przyszłości, gdyi nie 
mógl wyohrazić sobie życia bez frontiu i t. zw. 
tyłów. 

Gdy dan-0 sygnał do atalrnl, pienv~zy W1' 
skoczył z rowu. Dawniej w takich wypad~ 
kach odczuwał trwogę, n-0gi mu się trzęstr, 
serce bilo mocn1ej, coś zapierało oddech. N16 
czul teraz tego. Szedł w:yiprostowany na cie­
le r·oty, która nie zdążyła jes21cze zapanowa4 
nad sobą. 

Dyim gęsty zasłaniał łmryzD'nt. Coś gwi~ 
nęlo kolo ucha i po·ezul, że ziemia usuwa .się 
z pod nóg. Poezul g(}rąco, coś za.bolało w p1er• 
siaah i w karku. · 

Patrząc na szere, rozdeszC"ZIOne ' nieba. 
Dmitrij obojętnie pomyślal: 

- Umieram. 
I· zamknął oczy które naz.hN'f; wiele w!· 

działy. . 

Jak. OkUniew. 
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\VARSZA\VA. 
:Kronika warszawska. 

Kasa zwią,zku mia:st. 
'(<>) Opraoowany przez OSO'bną lromisyę p. 

:Su'ligowskiego projekit utwonenia w Warsza­
IWie kasy pożyczkowej związiku miast w tych 
1&i·ach będzie prnedstawiooy d!Q decyzyj magi­
.~tratu. Kapital zakladowy kasy określa się na 
600 OOO rb. Wa~za·wa, Łódź, Częstochowa i So-. 

' : „ ... ·en-owi.ee stan<>wią związek gwarancyJny PN.Y-
· ~ej kas1-· -Lublin - Warszawie. 

'(oY Lubelsilcie Tow. wzaiemneg.o kre:dytu 
. ma zamiar nabyć pożyczkę miejs1ką 5.U pro-­
cento.wą. Magistrat upoważni! dyrektOTa Cza­
fewioza do prze.prowadzenia w tej sprawie u­
mowy z towarzystwem. 

Wo bee bral..-n drobnych. 
{-0J Stowall'zyme'll:ie lrnpc6w polski.cli zwró-

i'.:ilo się dio zarządu miejskiego z podaniem, a· 
!by miasto zaipobieglo brakowi drobnej mooety, 
co ujemnie odbija się na.han:dlu. Mieszkańcom 
brak dTObnych sprawia wiele kl'O'p-O'tu d nie<fo­
igodin<JŚci. Stowarzyszenie proponuje na wiór 
lnnyeh miast wypuszczenie w obieg bilmm pa­
pierowego. 

Ziemniaki. 

"(o)' Sekcya żywnościowa, otrzyi;nawszy 
:n'O:rmalniejszą ilość riemniak&w, 'Ull'Uehomila 
iwseystkie swoje składy ziemniaczaille i &prze-

1 [daje ziemniaki. posiadaczom bonów bez ogra­
iniczenia po 15 funtów na karlę. Jednocześnie 
.:v.rstrzyman'O S!p'l"zedaż riemniaków za kartami 
1
porprzedniemi; ponieważ jednak dotmęł>o to 

!ly>ch, któny w poprzednim okresie nie mogli 
![I.ostać się do skla.d&w z braku dowoou do nich, 
na· skutek licznych 2igłoszel} raraz od wolano 
I poprzednie zarz;ą<lzenie i postanowiono sprze-
1 idawać ziemniaki tak na nowe karty jak i na 
stare, dotąd nie zużyte. Prey apowbn-0ści 

l "'Pneglą\I. wiecromy': :mzi:acza, że mimo u:zn:a­
.'lltia: przez sekcyę wazn.ośc1 kart z poprrednle­

go okresu, biura okręgowe przy Wjndawaniu 
1 
tpasizporlów demniaczanych uważają karty te 

·~!ta nfowarhne i za kartę 18-funrową 'potrąeają 50 
'funtów. l'aik czyn.fono w wbi.eglym tyg-Odiniu w 
IJWlelu biurach, choć za kartami uznarnemi .za 
(nieważne w biurach komisyi, sklady ziemnia­
fa.ane sekcyi żywnościowej sprze:dawaly ziem-
11.iaiki bez p:rae5"Mód. Jest t-0 ja1kieś !Ilieporozu-
t •• 
wenie. 
'.· · Mimo· lepszy dC>wóz ziemniaków 1."l(}misya 

1~epowa otrzy1IDala p0leeenie niezwięks~nia 
Biiwby składów ziemniaczanych, wobec naCłsku 

(rte strony· rady mlejisikiej, aby inęść zi.emnia­
ków Oddać do sprzedaży kuipcom · :Prywatnym. 
'Sprawa ta ciaginie się dość dlugo 1ru niewygo­
lk!zie l'Udności. która z jed!nej strony nie more 
·,~ę d>o;cisnąć do si)cl:adów z. rpow?°'u. ich malej 
licziby z drugiej nie ma zrnmruakow u lrurp­
:i00w. Nałeżal0ib~ zalatiwić alibo jedno, a]bo dro­
gie. 

Przeciwnicy kanalizaeyi. 

'(o) W \oibręooe IX okręgu .(Solec .,.- ez:-r­
:niakowska} jedenaście posesyj ze W1Jględow 
zdrowC>tnych wYIDaga natychmiasto~ego p~y­
łączooia do miej·~ej sieci kanal&w i w~doc1~-

· gów. WlaścicieJ.e nieruch•om-0ś~i ~yich J•ednaK 
pod ró~nemi P?Z-Oramj. u.chyla~ą s1~ od ~·PT<>: 
'.wadzenia wod·ociągów i kanaliza_cyi. ~Gn:ew~z 
'!Wśród w!aśercieli ctwych p-0sesYJ zna1iduią s1ę 
ludzie zamo'ż::i, Urząd zdrowia puhlicznego_ 17-
iehwalil zwrócić się d•o Stowa!l:izyszenia wlasta­
cieli nieruchom·ośc.i z prośbą o rozważanie tej 
Bprawy, i wyjaśnienie OWJ'Ill przeci-:niko~ 
ika.nalizacyi aby dobrowolnie S'kafrali'zowali 
swe posfadlości. 

. PGzostafości po R:osyan~eh. 
, (o) w zaood"Owaniach .i:ządowych i kolejo-

. iwycb· .znajduje się sp-oro roznye~. rzeczy, nale­
iiacych do Rosy.an; przy szybkie] ewalmacy1 
miasta nie zdążono zahrać ich z. sobą. "'.lad-ze 
!>lrupaeyjne zapwponowaly maipstratovn! aby 
'Wriąt ~eczy owe p-od swoją opm~ę. M~g1strat 
przekazał dozór nad niemi~Wy·d"Lmlow1 vomo-

. cy dla Ludności. 

Przytnlek dla starców. 

- '(o) Woibec braku w kraju odpowi~dnich 
·· imhladów dabroczynnych dla starców, ze.bra­
ków i ociemnialych niekt~re mias:ta po;nato­
we -zwróciły się do Wydziaht s-zp1talne';o ~­
irzą<lu miejskiego z prośbą un;ieszczema Il'~ 
ipen~onarzy w ~m;ytulkri w ~orze Kaliwaryi 
:na koszt powiatów. 

Czyszczenie wiosek 1 wieśniaków. 

(o) Naczelnik powiatów oolrnfow:skieg?~ i 
węgrowskiego rglo3il, ie po dokonamu. cz:v::iz­
ezenia i dezynfelrr,yi rnfastec:wk na•stąp1 obec-
1t1ie to >:amo we wsfrich poszcycg 'lnych. Pole-­
eoao wójtem i soltysom, a"eby zawcza,su przy­
gotowali zast~p kobiet, kt6rc b~dą kontro1owa-

. ' 

fy kąpanie się wieśniaczek. KaMa osoba płacić 
będzie ul to po 15 kQp., a dziecko do 12 lat -
10 kop. Osaby podejrzane o nieczyst-ość1 podle­
gać będą oz.yszC"Łeniu przyimu&OWemu. 

Kąpiel dla żyd6w. 
·(o) Biuro ~ni'Styezne w Wamzaw:ie mlrapilo 

45 wag-0nów węgl<S. za pien~ądze otr:iymllllle z ~ 
genty.ny 'dla biednycli pn 15 k~: za pud. 

Chorą.giewki pod miastem. 
'(o) Kolo P<l'lskiej Macierzy Szkolnej p. n. „~ 

kól" w Aninie pod Warszawą, urzą-;iza po.d egi'Cl=! 
m1ej;scowego ks prooosv-.:ia -MerkleJna kwestę w 
postaei sprzedaży. chorągiewek żal'Ob'llyeh po. ~o­
mach, przed lrośeiolem, e>raz na C'lllentar:i;u katolic­
kim w Zeruńe. 

WieI!ki koncert ludowy. 
'(o) W niedzielę, dnia 12 listopada, o gOOi;. 2~. 

1l'O PQludniu, w sali Filharmonii odbędzie się wielki 
koncert ludowy orgap.izowany przez pod.s:kcy~ po­
mocy dla muzyków (Se'kcya po;nocy dla mteligen­
cyi) pod kierun.ki~. pro.f. F:hksa K?notpaska. O­
prócz orkiesf:Ty filharmomcmeJ V.J"Stąp1ą ch?ry mie­
szane Lutni" Drużyny" (Stowarzyszen:ra han­
dloweó;,), To~. krajoz;nawcregn i ,.Pieśn}" (stud-en­
tów politechniki) w liczbie okolo 300 osob. P .• Ada.­
la Comte-WiJlgocka i p. Tadeusz Barszczewski wy„ 
konają szereg 11ieś:ni ludowych, a p. Władysława 
Karasińska w kosiytunie chara:kterystyeznym WJ1IP(r 
wie kHika ti!h\'IQrów przy ak9mpaniamencie odpo­
wieddniej muzyki Ceny miejsc od 10 oo 50 k-O'p„ 
ląewie z szatnią. · 

W ro1l}laezy po stracie pienięilzy. 

(o) Onegida·j na ul. Bielańskiej prrech~fo m­
uvrafyli, jak lruq)iee P. z ul. FranciS?lkańskiej bie-
gnie by rzucić się pod przeje7xliająey tram-i. MGo , . 
klrniezy jednak zdolal zatrzymać tramwai w porę. 

PQcze:m kilka ~ób wzięło pod rękę poduieoonego 
P .. chcąc go odiprow8.dzić do domu. fu drodze wy. 
rwał się i uciekł· do ogrodu Krasińskiego, gidzie 
znoW'll chciał się utopić w st:ii:wie. I tym razem· go 
uratowano i zaiprov;>adzono do domu, gd'óie stwier­
dzono, że przed kilku godzinami ubadzimro mu ca­
ly mająte:k w sumie 5,000 rb., wslrutek czego P. po­
stanowił o<lebrać sobfo życice; 

Z sądów. 
Wyrudzenie 20.000 rnbli. 

'(o) Na wbieg!em posiedrentu sądu okr~ 
gowego zakończyła s.i_ę spra_w8: Jana Domań· 
skiego, glośnego od kil!ku m18Slęcy w ';:arsza­
wie „wydawcy" „kalendarz.a s_ąidowego , „ży­
wotów świętyeh" i „PrzewO<Ln.ika po . ~ról&­
stwie Polskiem"~ Domański w roku biezącym 
zjechai°<Fo Wal"Śzawy:i stal .się_ odi.a~ gtośny 
jako ctlowiek bardzn przeds1ęb10rezy I ozyn;ny, 
dający. zal"C'.beik kilJkudziesięciu osobom. . 

Dopiero śledz:two sądowe. ~kawl:>, t-e me 
jest oiD. ani adwokatem, za 1wk.iego się ·poda­
w~l, ani wyidawcą, lecz jedynie oswrn:::tem, u­
prawiająiey'ID znane juiż na waTSzaw>Sll.rim b~u: 
1."11 polowanie ,,na ka.ucye", w sp~b ba.rd!Zie'] 
od innych oszustów pomyslowy l na w1ę.kszą 
Skalę. 

Za pomocą ogłoszeń_ w ;pismach i za ~ 
średiniotwem btur pośrednictwa pracy Doman­
ski werbowal do swego olbrzymiego przed­
siębforstwa woźnych, biuralistów~ kasyeróW, 
kasyerki. · · · - . , 

Uzx:lolrriienie potrzebne bylo ruei:b~ wiei: 
. ikie i re:dukowalo się glównie do unneiętności 
pisania; natomiast bez kaucyi °;_ih'i posa~y o­
trzymać nie mógl. Olkofo 200 osoib ~rzerwm~lo 
się p:rze-i biuro Domańskiego, a ka.Ma z mch 
musiała zloiyć kaucyę. Naj":ię~-szą ilo_:ść pra­
cowników zwerbctwal Domansftn w maj'll r. b., 
kiedy jedillocześrrie mial zaangażowanych ?O 
-osób. z biegiem crosu jeoo~k, ą'dY ok8:z~lo Slę, 
że przedsięMorstwo redukiu1~ się do ~~a.krot­
nego przepisywania starych i'Ilłormacn 4 ~c:zy­
wiście do· ściągania kaucyi, poczęto podeJTre­
wać oszustwo. 

w powod:zi !kandydatów Domański za~n­
gażowal między innymi Jó~efa Warnzawskie­
go, agenta policyi polowej, i wkrótce potem do 

[ prezydy·um policyj. wiplynęJa skarga ~a D<>: 
mańskiego, opatrzona szeregiem po<lip1sów, l 

Domański znalazł się pod kluczem. 
śledztwo są.d•ctwe ustalilo, że ilość p·oszko­

dowa.nych osób prrewyższa setkę, wyłudrz.oir:a 
zaś ·S1Urna sięga 20,000 rb.; byla ~na zna:cvm,e 
więkisza, leez pri-ed zdemaJSJko:"amer:i .Doman­
ski sia-ral się regulować na:3bar<;iZ1eJ na_tręt­
nycb wierzycieli i zaspakajał ich kruucya,rm n-o-
wych ofia·r. . • 

· Nawifalni-e, 2ldobywając w laik latwy s;p·~soh 
pieniądze, Domań·ski n.ie bardzo liczyl .się_ z 
groszem i żył wygod'Ilie; według zez_nama l: 
go kochaillki jadal on kolacye, za ~tore plac:i.l 
. po kilkanaście rmbli. . • · • • · 

Oskariony, nie za;pneczaiąc taktu ~b1~ 
ranfa kan.cyi; sbtral się przekonać sąd, ze me 
popelnil on żadnego oszwstv:ra i. że pctsz,kodo­
wani jedynie nad rooze cyWlłneJ mo?ą dochio­
dz:ić od qie<l'o swoich pieniędzy. Sąd ie:dnak u­
znał go ia ~innego osz.ustwa i skaizal na ~ la­
ta więzienfa. W motywach sąd zazna~za, ze o­
skarżony dziiala~ z wyjątkowym bezwstyidem, 
pozbawiając bie:dny'ch ludzi ostatniego gro.,,-z.a, 
by saniemu żyć 'nad sta.n.. 

o .żydowski podpis. 

858 rb. N po.pa.rcie swej pretensyj Korman .zlo-­
żyl weksel, opatrzony poo:pisem Starotwi.W.. 

·kiego ·w języku źydO<WSkieh. Są~ pód · prze.. 
wodnictwem sędziego Rotwanda, . oddalil aik­
cyę ·Kormana, pmvofując się na punart 7 prawa 
z dJIIia 5 ~erwca 1862 roku, wed};ug którego 
podpisy na d>0kumentru:h, z.r01bione w jęz;yku 
żydowskiem, są !Iliewaime. 

Teatr i muzyka. 
Teatr Wielki. Dziś „Halka" MoniUS'ZJltl, jutro 

,.Eugeniusz Onegin" Cxajkowskiego, w czwartek PG 
raz ostatrii przed zejściem na czas dłuższy z ·reper-. 
ituaru „Lillie" Szopskiego". 

Teatr Rnzmaitośei. Dziś trzy jednoaktówki: 
„Dzika różyczka" Blizińskiego, „W Dąbrowie Gór­
niczej" Zapolskiej i „Pod zieloną papugą" Schnitz.. 
!era. 

Teatr Pnlsld. Dziś i jutro „lliiewfoa Orleań· 
sh."'8." SzyMera. 

Teatr Maly. Dziś i jutro „Łódź po<lwodna" i 
„Zdarzenie 7-go kwietnia", w czwartek premiera 
komedyj p. t „Firma się żeni". 

Teatr Letni. Dziś w dalszym ciąga „Medal 3-:go 
Maja" St K<>zlowskiego. „ 

Teatr Nnwości gra w dalszym.ciągu wesolą <>pe. 
retkę Leoncavalla p. t. ,.,Kr6fowa rói". 

Teatr Praski. Dzjt, jutro i oodziennie .,Pochód 
duchów". 

Ziemie polskie. 
Z Pułtuska. 

(llorespondencya własna ~Godz. Pol."'). 

P'Ultusk, miasto w memi Warszawskiej,· 
polożone, nad Narwią, bezp.ośrednio niewiele 
ucierpiał Od dzialań wojennych. Wojna jed· 
nak, W])lywając ujemnie na bieg życia spólectr 
nego i .gospodarczego, wywolala śród uboższej 
ludności m.iejsk>iej nędzę. 

Z pomocą pośpieszyła. miejooowa Rada 0-
piekuńeza, która od pierwszej ehwili istnlienia 
swego,· wychodzą·c z zasady, iż jedynie pomoc 
w naturze może byli cel-Owa, zalożyla jadl>0daj­
lllie, .schroniska, herbaciarrrie i t. p. instytucye. 

· Jadlodajnia udziiela pomocy żywności-owej 
przeciętnie 160 rodzinom i okolo 400 owoom 
dziennie. Kos'Lt jedneg-0 obiadu wynosi 10 kop. 
W pólrooznym okresie swej dzialalności jadl-0-
dajnia 'wydala "'3,846 obiadów, w tej ]Ji.czbie 
72,000 bezplatnyeh i 1,846 platnyeh na ogólną 
sumę 8,288 rb. 45 kop. Nadmienić należy, ii 
jadlodajnia ta utrzymywana kosztem R. O. m. 
Pulltuśka, uraądzona jest pod wzgtędem hygie­
nfozi::tyril wzCtroWo. Mieści się w obSzernych 
dawniejszyich k-0szarach rosyjski.ego pulku Pde­
choty. Oczywiście lokal ten odrestaurowano i 
przystC>sowan-0 do warunków. Opieka nad ja­
dłodajnią· i utrzymanie porzą<lku S!pOezywa w 
rękach pań miejscoWy>Ch. 

· Herbaciarnia wydala w okresie s<prawo­
zidaw·czym od 1 lutego do 1 sierpnia ogólem 
12,690 porcyj hexbały ną ogólną sumę 482 rb. 
84 kop. Podkreślić należy, iż herbaciarnia ta 
utrzymuje się z dochodów wlasnych, a pr.zy· 
chód ża 6 miesięcy wyniósl 264 rb. 90 k.op. 

Utrzymanie schroniska dla starców kosz­
towafo Radę w okresie sprawo.Wawezym 772 
rb., koszt· dz.ienny utrzymania 1 osoby wynosil 
30 kop. 

Z zaloźonych przez Radę dwóch ochron 
k.c>rzy<Sltalo przesz.la 200 dzieci, które otrzymują 

· w ni·ch obiady bezpłatne. Utrzymanie ochron 
koszruje R. O. okolo 500 rb. miesięcznie. 

· Ostatnfo powstał projekt otwarcia jeszcze 
. jednej ochrony dla dzieci, gdyż dnie dotychcza­
s.owe nie wystarczają na potrzeby miejscowe. 

Podróżny. 

Z Kujaw. 
Do p; N. w Radziej-0wie zajechalo kilku 

ludzi bryczka i za:proponowalo mru kupno 
dwóch ~orkÓw cukru (faryny). ,,Kupcy" mie~ 
li wyglą:d 1udzi zemocyonowany.ch i wid~czni.e 
się śpieszących. Zapewniali om p. ~., ze ~c1-
ga foh policya i jeżeli chce on kupić cu~1er, 
musi to zroMć natychmiast, gdy.Z nie mają oni 
czasu, innemi slowy, chcieli ci „kupcy", aby 
p. N. Irupil towar bez dokladnego o.JJejrzenia 

. g-0. Wobec tego, że cena byla, jak na czasy 
dzisiejsze· niezoyt wygórowana, bo 120 rb. za 
wcrek, p. N. zgodził się na ... kupno kota w 
worku. Po ubiciu interesu „l"'!Lpcy" zacięli ko­
nie i czemprędzej odjechali. Do-pier<> po ich 
odjeździe p. N. wziąl się .do zbada~ia .lmpio· 
nego. cnkiu. Jakież bylo 1eg-0 wmmeme, gdy 
w karoym w-0rku znalazł zaledwie po jakie 
15 fun. mikru, pnq. tern zaś.„ trociny, zmiesza • 
ńe z piaskiem! 

Ze Lwowa. 
(Korespondeneya własna ~God1. Polskł''). 

Echa lnwazyi. - Walka ze sp~kulacyą ..... Jeńcy 
· ro!lyj~y. - Sieroty. - Ujęcie wlamywaeza. 

(o) N~ sobotniej wokandzie sąd'U pokoju 
2iiJ.a:lazła się sprawa, wjrtoowna pr~e-; '~brama 
Kormana praeciwko . Szai Staroświ&ekiemu o 

Iriwaeya rosyj1ska pozostawiła ~le sz.czerb, 
tyle luk, tyle smutnych śladów, ktore nie tak 
prędiko będzie moina zni~ilo~ać .. Do r~ędu 
najlbuleśniejszych z ataw1zmow .. 1i:wazy1 -: 
tl" coraz. nowe procesy o kradZiez l rabun1tl 
mienia ·nieobecnych. Ostatnio np. do są<lu 
karnego w naszem mieście wplynęla ska!'• 
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ga wlaścieiela dóbr Szkło p. Stańka. o zrabo-. 
wanie mu ruchomości, zarówno z domu jnk J 
ze stodól, a więc mebli, narzędzi rolnit.'"Zych 
i t. d. Oskarieni o rabunek sa kmiecie ze 
ws.i Szk!Q, oraz okolicznych w • liez.hie 200, 
Szkody wynoszą kilkadziesiąt tysięcy koron. 
W sprawie tej toczy się energiczne śledz.two. 

Wladze miejscowe wzięły się energicznie 
do 20walczania spekula-cyi żywnościowej. Na­
kladane są nader wysokie kary pieniężne. 
Moźe t-0 wreszcie wpłynie na zniżkę cen i o.. 
studzi zapędy nieuczciwych kupców, którzy od 
pewnego czasu byli istną plagą. 

Przez miasto, od czasu do czasu, przedą­
gają liczne gromadki jeńców rosyjski·ch, któ­
rych wtadze wojskowe wysylają w g!ąb kra­
ju. $ród jeńców wyróżniają się sanitaryusz.e 
Czerwonego KrZ)~. 

Donosilem swego czasu o znacznej kra· 
dzieży z włamaniem, doknnanej w Tow. 
browarów, sięgająeej 15,000 kor. Otóż policyi 
w Jarosławiu udalo się ująć sprawcę włama­
nia, nieiakiego W. Bednarza, znanego na bru· 
ku lwowskim, jako „kukułkę". Bednarza o-
sadzono w więzieniu lwowskim. X. 

Z Grodna. 
Bawil tu król saski Fryderyk August, 

którego powitala na dworcu warta honorowa 
. z naczelnikiem miasta na czele. 

Król bawil kilka godzin, poeze'lll po obię. 
dzi.e w za.mlru, udal się w dalszą drogę. 

Wyro~ uwalniający za zamnrdotvanie o]rm. 
Od zarzutu morderstwa, popelnioneg-0 na 

wfasnY1ID ojcu, zoi::;tala po dwudniowych roz­
. prawach 20~letnia Anna SchiLl>: z Wielkich 1;Y· 
ni.ee w powiecie niemczewskim na śląsn:u 
przez sąd przysięgłych w Świdnicy uwolnfon~. 
ZamC>rdowany, czlowiek budowy atletyczne], 
byl, jak roZJprawy są<lowe wykaz~!Y! nadzv.'!0 

eznj surowym i brutalnym w o•beJscm; ~om? 
i dzieciom sprawia! ezy.gte piekl-O na ziemi, 
bvl on też za bruitalność kilka już razy kara­
ny. Także i w dniu morderstwa, 28 lipca r. 
b. p±żyszlo pomiędzy nim a żoną do gwaltow­
nvch scen. Pocza.J: on bić żonę i dzieci, cią­
g;ąl je za wlosy p"o izbie i podwórz;i, ~ k~ń­
cu uklakl na pieiisiach żony i począ! 1ą bić p1ę-­
ściami: w-śmiertelnYllll strachu zawolala mat0 

ka na córke by p.rzynfosla siekierę i uwolnifa 
ją od bmtala; córka nie wiedzia1a, jak sob!e 
ma poradzić i w rozdrażnieniu uderzyła lnl­
koma uderzeniami w gro.wę ojca, by tym spo­
sr;bem uwolnić matkę. Sędzi01\Vie przysięgli 
za·pr'zeczyli wszystkim pytaniom co do wi~y 
córki i na teij po<l!Stawie zo.siala ona zupełme 
uwolniona o:d zarzutu morderstwa. Dla mat· 
ki była r~ecz hardziej obciążającą, po~ieważ 
śmiertelnie rannego męża uderzyła 1eszcze 

·kilka razy siekie·rą. Skazano więc ją za ~oz. 
:myślne pokaleczenie cielesne, z przy~n~m~m 

·jej okoliczności Iagodzą-cych, na rok w1ęzierua. 

Trzynastoletnia morderczyni. 
Dzienniki budapeszteńskie donoszą: We 

wsi Tor.antal - Udvar pod Temesvarem roze­
gra.la się przed killm. dniami w_strzą~ai~ca tra­
gedya, której ofiarą padło troie dz1ec1. Tr~yr 
nastoletnia córka strażnika wioskowego utopiła 
w poblizkim potoku troje swego rodze~stw~, 
a mianowicie: dzie<;>ięcioletniego brata i d;vie 
siostry, z któryich jedna miala 11 lat, druga 
póltora roku. . 

Aresztowana morderczyni tlomaczyla się 
przy przesluchaniu, że po śmierci _matki ;al? 
ciężar utrzymania domu spadl na DI~, gdyz OJ• 
ciec o nic się nie troszczy!. Aby SJę od tego 
ciężaru uwolnić, postanowila ~ab}ć ~woje ro­
dzeństwo poczem odebrać sobie zyc1e. Brata 
i siostrę 'utopila, so·bie jednak życia nie od~ 
brała, ponieważ nie chciała ojca pozostawić 
samego. . . ., . . 

Gdy w czasie przeslucharua ziaw11 s1ę ie. 
den z krewnych nieletniej morderczyni i zar 
cząf g!ośno wyrzekać z powodu tego okrutne­
go czynu, dziewczyna zawolala: ,;Tak, .teraz 
narzekacie, ale gdy. do was chodz1Iam l b?a· 
galam o pomoc, nie chcieliście o nas nic wie, 
'dzieć". 

Ciiny reformują xl~. 

Nowy prezydent reip11lbliki chińskiej, Li • 
Yen - HlU;ng, prz.ystąpil do dalszych refoNn, 
które sięgafą w sam rdzeń ustawodawstwa 
państwowego. Oto najnowszj'lill tryumfem je 
go rza<lów jest zniesienie kasty mandarynów. 
Nc;.wy 'preZ)·den~ ro-zka1.al tei zamienić pałace 
cesarslde na mllzea narodowe i miejskie. 

Czas odnowlć 
. prenUJl1.eratę~ 



Dział kobiecy. 
-

.W sprawie_ ospy •. ·-.···IL 

maezą;0- ł Jdł!dy mepU blei1„ 
· . ~eir<maM się podms całego m;eregtt 

,lat" ze Jedynym środkiem mogącym nas ueh."1)­
nić od ospy jest wlaśnie tyllro srezepienie. A 
ro m~ zrobić w tym kieruil:ku o tem prze­
konać nag mogą dane .ze'b:rane w Niemczech. 
Podczas stra15zn~j epidemii ospy w 1870-74 r. 
1ZIIlal'I:o w Ni'emezooh ·na ospę 100,000 osób. 
Wtedy chcąe zabezpiet"lyf lu.dn'OŚ6 oo tej stra· 
SEl:e:j eh<0-raby zarprowadron<> szczepienie przy­
: musowe - prawo uchwalooe 8 kwietnia ~874 
r. stało się -0bowiązująeem od dnia 1 kwietnia 

.1875 r. o rem,. że praw<> ro dał'O państwu nad­
zwyeutine k{}rayś0i przekonywują nas dane 
. namępu:jąoe: Odr. 1886 d<> 1893 lie'!Jba śmierci 
od -0.spy spa<lla w państwie kilkucfaiesieeio 

. milionowem do 130 :na rok. W :r. 1895 zeSzlo 
: tyTuo do 27! Jeżeli porównać śmiertelnooć od 
, ospy w Niemezeob. ze śmiertelnością od tej 
. chOiI"oby w innych panstwach Europy to wyni­
, ka, że na jeden :prey.padek śmi.ercl na ospę w 
. miastae.h niemiedkieh przypada w S21W~jearyi 
. 3, w Anglii 19, w Be1gii 25, w H<>landyi 81; we 
; Franeyi 201. T.o też faktem jest, że ospa prze­
.; s'iala istnieć w Niemcizeeh z chwilą ·wpi•o:wa.dze.. 
:nia. szczepienia przymusowego, te zaś przyipad­
ki śmierci na ospę, które wykazuje statystyka 
':zdarzają się przeważnie w prOWincyach i miia­
. stach na pograniezu P-01Ski i Czech. 

Prawo pm.ewidiuje w Niemczech kary dla 
f:y~h, którzy uchylają się OO. szczepienia; brzmi 
ono jak następuje: „Ojeowie, opiekunowie, ro­
dzfoe przybrani wr~eie dllieei, kt6reby się. 
same uchylaly OO. szczepienia, podfogają ka„ 
ne pieniężnej do 'wySOkości 150 marek, albo 
też więzienia od 1 - 15 dni. &czepić naleq. 
:ospę ll!O'W"orodilrom, powtórnie szczepione by6 
'winny dzieci uczęszczające do szkól (12-letnie). 
!Wreszciewstępuiący na służbę wojskową. „Tym 
ąpoooibem ehl'(}peów obowiązuje trzykrotne 
:mcizepfonle, dziewczęta dwukrotne, same jedę 
ruiK: one pamiętają o dalszyeh następnych 
,szcziepieniaeh. Za przykładem Niiemiee posity 
i i!J:me państwa, że przytoczę Szwajcaryę, w 
której ospa należy wprost do rzadkO<Śei. Piszą­
cy te slowa znal hm takieh lekarzy, którzy po 
ikilkuna:stoletmiiej !Prakfyoo nie wid2teli ehoryeh 
na ospę. 

W-0góle nee m'O<in.a, oo wszys'tiicie prawie 
:państwa europejskie powoli zaczynały s.ię 
przekonywać, ie tylko swzepienie mutlejsza 
licZbę ruachorowań. Tak np. we Francy! liezb.a 
za~hor-0wań ina ospę 7JIIlllliej'Szyła się znaeznie 
z chwilą, gdy w r. 1889 zaczęto stosować obo-
1\'Wązkowe B2rmepienie, .zwlaszeza w armil; liez.. 

1 ba zachorowań na ospę w wojsku znaeznie się 
zmniefszyta, gdy w r. 1880 na 754 przypadków 
ospy byl-0 w wojsku franeusjiem 74 śmierci, 
:to w 1893 (po zastooowrurlu szczepień) n-0t-0-
wan-0 już tyłko 182 zachornwe.ń i 4 przypadki 
śmierci. Lkmba zachorowali zmn!iej'Szyla się też 
wawnie OO. czasu, gdy miinisteryum oświaty 
"W'Ydało rozporządzenie, którego mocą w~ 
cy wstęp.ujący do S'Zkól muszą przedstawić 
świadectwa powtórnego szczepienia ospy. 

I w Anglili. prz,ek'()nano się, że tyliko s-z.cze.. 
pienie :2imniefsza liezibę zaeb.arowań, dOwodem 
tego statystyka z lat, w któcych istniał przyd 
mus SU71epienia, oraz z tych lat kiooy przyimus 
rostal miesicmy. Ludin:ość wogóle zrozumiała 
ealą doniool-0ść szezepdoo.ia, gdy:ż -Od chwili, 
gdy w Londynie zniesiono przyn:ms, powróciła 
wiara w szezepteniet Za najmniejszą epidemią 
ludnooć ()lbl-ega formalnie biura szezepiema o­
spy, a obserwacye stwierdzają, że te mas-owe 
szczepienia 1JJ.a długi iprzeeiąg czasu zmniejsza­
ją licooę zachm·owań i .śmierei !!la oopę. 

O tiem, iald ~yw wywado szezep!ienie 
na zmnioej•szenie liczby zachorowań na ospę 

1świadczą dane Diuclana, h'ióry przytacza, że 
!gdy przed· 200 laty śmiertelno'ś6 na oopę wy­
;nioola około 1/10 ogól!nej śmierte.lm'Ośei, to dzi-· 
~siaj są już kraje, w który·eh ospa bądź wcale 
!tlie istnieje bądź naleźy do rizaidikości. Szczegól­
nie zmniejszenie lfoziby .zachorowań daje się 
~auważyć ~ród dzieci szezepi<0nych. A jak 
jest u nas? Niestety znacznie gorzej. Dane 
statystyczne mówią nam, ż-e ospa ~abie:ra w 
Warszawie po kilkaset ofiar roemie, a na pro­
wineyi d'llie.je się jes~e gorzej. Ogółem <Ybli­
.cz.ono, że w Królestwie umiera na ospę &koło 
4,000 osób rocznie, a ods-etka nie s·zczepionych 
wynosi 15 % - o ile z fycb co WJ'IZdTo·wieli je­
śli Illie stracili wzmku, n1·e stali się kalekami, 
fo z.ostali w naj'straszn.iejszy sposób :aesZ1pece­
IIli na cale życie! Rozumiejąc całą doniosl-0ść 
strat jakie społeczeństwo przez śmierć lub ka­
lectwo poszcizegó1nych jednosteQ{ poniosi i chcąe 
wplynąć na zmniejszende licvby zachorowań, 
zarzą? m. st. Warszawy wydal rO'Zpo-rządzenie 
obowiązkowego szczepienia ospy, a długo na 
to czeka·ć· musieliśmy i dobrą przez szereg 
lat splae1liśmy daninę molochowi, któremu na 
limię Ospa! A jednak daWlllo zabiegaliśmy o 
wydanie prawa o prz.ymusowem szczepieniu 
ospy, ~ość wspQmnieć o memoryale, który 
'.P'rzed kilkunasty laty Warsz. T'Ow. Hyofoniar 
JDe zl~lo w ministe.rymn spraw we~ętrn-. 

nyeh o potrzebie ~fonia oopy i o potrze. 
ble wydama prawa o szczepiimiu obowiąiko­
wem. Memo:ryal jak tylę imlyeh WErtal be-J.· od· 
p!)Wiedzi„. 

Sk-0m więo w«emrs łe jedynym środkiem 
dlroniącym od ospy jest szczepie.nie, P<>wilnni&­
my śclśl-e pnrestnega~ tfćh przepis&w, oraz u-. 
śWiadaimiać te ciemne muy, które patrzą na 
ehor<l'bę, fak na d'OipUSt boży1 z którym walczy6 
me można. ·. 

Przepisy, które powmny nas -obowiązywać 
w.obee prawa -0 szewpieni1J1 przymusowem, da­
dzą się z punktu sanitarno-lekarskiego ująć w 
formę następuilleą: 

1} Dziecku każdemu n.alefy szezepi6 ospę 
jak najwcześni-ejt mcina i trzeba po up'lywie 
6-u fyg-Odni życia. Pora rokru, pomimo uf:arlego 
przesądu, że szczepie · najlepiei w leeie, j-est 
obojętna, powstal on prawdopodobnie na tej 
zasadzie, że pewnyclt ~eń dOikonano u 
n.as w maju.. 

2) Jeśli się pierwsze suzepiende me uda, 
· należy ~ powtórzyć po miesią~ jclli" i wtedy 

ospa się me przyj:mJe, OOn.awtać oo rok at d-0 
skutku. O rem, ezy oc kiedy ospy s~i6 nie 
m.OOna, po.wie lekarz. · · 

3) Jeżeli w d-0mu wybuchnie ospa, należy 
wszystkim zdrowym zaszczepi~ ospę bez wzglę­
du na to, kiedy ospa ibylia szczepi-Ona po ra:r. <l'o 

statni. 
4) Ospę n.alefy szczepić oo 8-10 lat (co. 

najmniej 3 razy w życiu). · 
J eżełi zwaeymy, .że śmsierfolno-ść wśród o­

sób riapadlych na ospę w-0ale nie szcze-pfonych 
wynosi -od 30 - 50 % , u osób :raz szczępłonych 
od 9 - 14%, a u -0-sób powtórnie szczepionych 
od 2 - 7%, to dziwić się n.ie będziemy k!oniie­
·fl:zmości szczepienia. ·Cytry te zdaje. się mówią 
same za siebie. 

A Wiięc, . jak sluswie nawoluj~ Tuw. Ryg. 

Praltl:. im. Bol. Prusa: 
„Szerepcle O!Spę _:.·.rada p-r-O!Sta, 
Bo gdy przyjdzie mradna krosta, 
Nie pom<l'te lament wtedyt 
Więc zawemsu strzeż się biedy, 
Wsiak przysłowie glosi lm':'Ze~ 
,,Btnerhonegi> Pan Bóg stneiet" 

. · Dr. med. H. B. 

Sam anka. 
W sz~regu najezynniejszych samaeytanek 

w Galicyi wyróżnia się pracowitością icórka 
l'!lamiestnika Galieyi, baronówna Diller. 

Jedna z feljetonistek pism lwowskich za­
mieszcza następująey opis rozmowy z tą Die­
strudzcmą samarjrtanką, .harakteryzująey rolę 
kobiet w w-0jn.ie obecnej.· 

Korzystająe z krótkiego pobytu 'baronów­
ny Diller we Lwowie zajęłam jej chwil parę, 
aby choć w drobnej mierze ·uszczknąć kilka 
szczegółów z tej samarytall:skiej niwy, z takim 
zapalem i poświęceniem się przez nią upra­
wianej. Wlaśnie wróciła wtedy ze Zborowa, 
gdzie do ostatniej chwili szpital wytrwał na 
posterunku. „ W przeciągu sześciu dni mieli­
śmy bardzo wielu rannye.h, z toczących się 
wówczas Wew, opowiada oor-0nówna Dillet. 
Dnia 11 sierpnia bitwa by!a straszna; wojska 
przeważającym silom bohaterski sta wiaty o.. . 
pór. ·Mieliśmy tu dężkie chwile. Jednakże 
uda!o się nam biedaków nakarmi6 oraz na.­
poić i W'SZYSfkim opatrzeć rany, poezem po­
r.ozmieszczać w pociągach sanitarnych. 

Na tzas trwania tych bitew urządzilam 
w Ziborowie staeyę pokrzepienia (Labesta­

·Uon), która ogromne oddawala. uslugi żołnie­
rzom; e.zęsto bowiem szły tędy transporty 
wracających z pola walki; gdzie w piekle bi- · 
twy nie było czasu, ani moinooci na jakikol- .· 
wiek posilek. Staeya ta przydała się również 
bardzo nietylko woj$k-0wym, ale i cywilnej 
ludności, mianowicie ewakuowanym rŁ Zalo­
'Liec. 

Ludności tamteiszej oznajmiono, ze ma 
opuś~ić wieś... nie mieli czasu poc.zynić ja- . 
kic.hkolwiek przyg-0towań, by zabrać cóś na · 
drogę, uirządzilam rozdanie herbaty, mleka 
i . chleba z . naszej La:bestation. Szli bomem 
glodni, · zezernfa.li ze zmęczenia ·i od kurzu, 
który grubą warstwą osiadl: na ich potem okry- ; 
tycli obliczach. Starey apatyczni, w gluchem, · 
jakiemś stępiałem milezeniu, kobiety zawo­
dziły, ciągnąc placzące dzieci, które ze stra­
chu i głodu gl-Ośno plakaly .•• 

Sluchaiąc s!ów tych, zrozumialam, · dla­
ezego smutek mglą przyslonil j~j oczy„. zbyt 
wiele widzialy one grozy, z.byt wiele lez f stra· 
sinego bólu.„ . 

Przeszliśmy d<> kwestyj sanitarny~h. Na 
moje pytanie, cey tak zwana „negmóna p-o­
wietrzna", uważana z początku wojny za „bicz 
Boży", za najgroźniejs-z.ą plagę, czyni obecnie 
wielkie spustoszenia w woj,s1rn, wytłumaczy-

, la mi bar. Diller, że znaleziono już sp-osób na 
opanowanie tej choroby. Mianowicie, gdy ran­
ny przychodzi z punktu . opatrunkowego do 
szpitala, zdejmuje się natychmiast ten pierw­
szy opatrunek i bada, czy niema charaktery-

. stycznych opuchnięć. O ile waj<lą się oznaki 
flegm.ony powietrznej, leczy się ją otwiera.· 
niem, co jeżeli nczyni się w porę, chory jest 
uratowany. ·Bywały wypadki, że pacyentowi. 
w ten ~ób otwierano .. pól tulo:wia. . Nato- . 

miast stan zdrowotny armii pnedmwia. lię 
w tym roku o tyle pomyślnie, tę niema epide­
mii cllolery, ani tyfusu pliunistego, podczas 
gdy w wojsku rosyj8kiem gruują obie za„ 
raiy. 

Spytalam bar. Diller o ~óty jej pra­
cy, w szpitalu epidemicznym. 

- Pracowałam tam, jak kama inna pie­
lęgniarka, miałam ch~nyeh na cl1olerę, tyfus 
plamisty, 2 ehoryeh na czarną <>$pę, przy kt6-
ryc,h musiałam robić wszystko, oddawać im 
p-0slugi, myć, przebierać, karmió i t. d. I jak 
pani widzi, nic mi się nie stal-0„. 

- Czy zachodzą iakie różniee w uspt>S-0-
bieniu i wylrzymalości rannych różnych na­
rodowości? - pytam. 

- Olbrzymie. Ranni Rooyanie, których 
mieliśmy dużo szczególniej po<fozas zimy~. są 
nadzwyczaj cierpliwi i wytrzymali. Podczas 
najb-01eśniejs.zych opatrunków a.ni jękną -
-cierpią, zacisnąwszy -zę'by. Przyznaję, te zdu­
mi-Ona byłam z p-0czątku tym niezwykfym har­
tem. Póź.niej jednak dowiedzialam się od 
tyehże rannych, dlaezego znoszą w milczeniu 
·cierpienia i nie ska.rżą się na ból: ponieważ u 
ni·ch w Rosyi panuje zwyezaj, że lekarze zra­
nione członki naiyclimiast bez. potrzeby ampu­
tują. Biedacy więo wolą eicho znosió męczar­
nie, nii poddać srę przymnwwej, zbyteez.nej 
najezęście] amputacyi. Najgorsi, t. j. najnie­
przyjemniej-si dla lekarzy i pielęgniarek są 
natomiast mieszkańcy wielkich miast: ~e wszy­
stkiego niezadow-oleni, krytykują k.ałide za„ 
rządzenie i nie dadzą sobie zrobić potrzebnych 
zabiegów, gdyż zdaje się im, że oni wszystko 
lepiej wiedzą! Prym tutaj trzymają wiedeń­
czyey, którzy mają zaufanie jedynie do swo.. 

· ich lekany i na leczenie koniecznie chcą je­
chać do Wiednia. Zaś ogr-0mnie mili i sym­
patyezni są :ranni Polacy i Węgrzy: ze WS'LY· 

stkiego zadowoleni, e7.Ują wielką wdzięczność 
za starania, jakiemi ..się ieh otacza. . Wdzięcz.. 
ność ta, .nieraz niewyrażona słowami, maluje 
się w ich oczach. Bo (}ezy chorych i rannych 
potrafią tyle wyrazić .. ~ A jak oni nmi&ją od­
ezuć wdzięczność za okazane im wspólezucie! 
Opowiem pani jeden fakt z moich pielęgniar­
skich przeżyć: · . 

- Był w szpitalu· u n.as ranny ehl-op pol­
ski D-ostal post:i-zal w płuea 1 nie byto na­
dziei utrzymania go przy życiu... Chory mę­
czy! się, majaC"zyl, miewa! jakieś mary i zwi­
dy. Którejś noey, gdy był.am przy nim, zacr:ą.t 
krzyczeć i przemawiać, naśladują-o glosy dzie­
ei · $k.arżąee się i. wolające ojca. Zrobiło to 
na mnie silne wrażenie i nazajutrz, gdy zra· 
na gorączka spadla i chory oprzytomnia?, .spy­
ta.lam go o st-0-sunki rodzinne. Opowiedzial 
mi wówczas ~woją tragedyę: przed wojną byl 
w jakimś majątku stangretem,· ożenil się, mial 
dziewięcioro dzieci... Gdy pos:z.edl na. wojnę, 
żona musiała iść na Maci.kę~„ I teraz męczy 
go strasznie myśl o tych dziewięciorgu dzie­
c~ach, które wyglądają tam jeg-0 powrotu, a po 
jeg-0 śmierci zostaną sierotami bez -zaopatrze­
nia„. świadomość ta nie daje mu umrzeć spo­
kojnie. Nie mogę pani wyrazić, jak mię wzru­
szyła ta prosta opowie5ć człowieka: zrobiłam 
naprędce skladkę międey naszym personelem 
lekarskim i uzbierane pieniądze wyslalam na-

. tyehmiast rodzini,e. rannego. Trzeba by1o wi­
dzieć rad-ość jego, gdy mu przynioslam po­
kwitowanie pocztowe ,na wysł.aną kwotę; ową 
zwruszają-cą wdzięcznośó, z jaką dziękował. 
Umierał e~cho i spokojnie. Byl-0 to w mojej 
praktyee pielęgniarskiej najpiękniejsze uczu­
cie, to przeświadczenie, że moglam komuś u­
czynić śmierć spokojną. 

.„Wogóle uważam, że kobieta jako pie­
lęgniarka ma szerokie pole do działania i mo­
że zro"bić bardzo dużo. Lekarz zbyt wiele ma 
do czynienia, by mógl zająć· się str-oną moral­
ną każdego pacyenta. Kobieta Za.ś prawdzi­
wie pojmująca swe zadanie pielęgniarki, po­
trafi odczuć ból i nieszczęście każdego i znaj­
dzie· dla każdego odpowtednie poCieszenie, 
nieraz zaradzi jakiemuś bólowi, który gryżie 
chorego, opóźniając rekon walesceneyę. Jest 
ona nietylko pomocnicą lekarza, ale w.ainym 
czynnikiem. . ·. 

W wojnie obecnej kobiecie - pielęgniarce 
prz.ypadla wieTha i ważna misya do spe!nie­
,nia. 

Rozmaił ości. 

8poiyt~owanie rogoży. 

Rogoża ·~ana takie palką w-Odną (lal. Typha 
niem. T e i c h k ol b e n, R o h r k o l b e n, R o h :r­
p o mp e. N a r re n z e p te r) jest r-0ślin~ _wodną 
nadbneiiną. Obydwa jej gatunki: rog-0ża szeroko­
listna (T. latif.olia) i wązkolistna {T. auguetifo1ia) 
są do siebie ealkfom podobne, pierwsza Jedynie ma 
okazalszy wz.ro~t i wszystkie części większe. 

Rogoża rośnie w całej Europie; (u nas jest 
.rośliną· po"'-szechnie znaną z powodu eharakte:ry­
stycznyeh palek) i rośnie obffoie w wodach stoją~ 
eyc}4 w stawach. ieiioracl:i i l'.11ocu:rach. Liście jej 
sluią do robienia mat. i rogoźek, do uszczelniania 
beczek, nawet do pokrycia dachów i do wyściele., 

nia sienników. t<lźblo proste i pełne dochodzi do 3 
m. wysokości, a na jego wien.chołku "Wyrastają n~­
sienne maczugf, czyli· pałkii .10-20 em.~ barwy 
• oięmno- brunatne!. .. w. dotknięciu. mi~e. 

Nr. ·sos 
..... 

W Naemaeoh, w 'Wieka.eh łrednicli, gd 

dzielni panowie trzymali na swych dwotach1 na: 
wor.nyeh błaznów~ idtbło rog.oiy · x pallą b'l\i · 
:rzędowem berlem, ~ błazna i .ąd pos~ .u.„ 
mieeka. nazwa :ogoiy: N a u en ze pt er. - · ni~ 

Pałkę twoNJ wełna, otaczaj~ drobniutkie 
tlenie, która jest tak miękka i elastyC?.na., ie ~!"! 
· waną ~ywa i ko.rzystnde użytą by6 mote do ~: 
iei.elema materató:w ł napełnienia J!OOusiek ( · 
miast pierza). Ta j~j wtaśeiwośó powlima by~~: 
zys.kana w obecnych. eZMaeh, w którycll poduszka 
i matera.ce bardzo ~ ~wane dla kosząr, BrJPi· 
tali, .rlomów rekonwalescentów i baraków, a pierza 
tudzież wlooia brak wielki 

Z tego powodu z-wiraeam uwagę na rogożę tai 
osób plljwatnych, jako tei intellilentu.r, poniewd 
uzyskana z niej wełna me prawie nie kosttuje do 
materaców i sien.n:ilków bardw się nadaje, a . ~iei ' 
jej mQŻna wielką. prawie niewyczerpaną ilość. 

Po dojrzeniu nasienia, eo następuje w lecie, 
nalety palkę od~iąć, wełnę i łodygi obra~ M$ie­
nie drobniu1Jkie wykruszyć i wytrząść; a wetnę wy4 
suszy6 i wytrzepać, poezem zaraz nią .napełniał§ 
materace i poduszki. Nasienie drf)bniutkie i miru. 
kie da się uiy6 zamiast· pl'(l6Zku wtidlaka (1 y e 0o. 

podium). 

Do przesyl'Id trzeba weroę zapako-wac w w~ 
ry J: płótna nadkiegO', zigrmebnego, jak najtańsze­
go. Jeżeliby takiego płótna brakowało, lub gdybJ: 
wypadało drogo, można pn.esyla6 wełnę w ple­
~onkaeh, zrobionyeh· zliśd. ł lodyg :rogoży. 

Zbiórką· 4 przesyłką wełny w obli.cach ob& 
tujący~h w ro~óie ująć się może jeden eiłowiek; 

. nawet kaleka, gdyi cala praca nie jest ciężka. 
Do zbierania wełny powitnniby zachęea6 na.u­

cz/ciele szkól ludowych, tudziei Towamystwa rol· 
nieze powiat-Owe i Kółka rolnńcze. 

Kobiet_y na widowni. 
Kobieta kandydatką do kongresu amerykad1kiego. 

Z Nowego Jorku dÓ-npezą: Iloraz pierwszy od 
ezasów istnienia Unil wetmie udział w zbliżają. 
eyoh się wyborach do kongresu mnecykańskiego 

· k<>.bieta - jako kandydatka. Jest to pani dr. Ewg 
Harding, która kandydować będzie w przerióśnym 
okręgu wybc-rczym w stanie Kan~ Pani ilar:iin!il 
miała w łonie wlasnej partyi wiele prneci'W?lrków~ 
:z wałki tej wymła jednak zwycięsko i postawion' 

• została o:ficyalnie prze-z partyę, jako j1?j kandydatka.o 

rrzepi&y pnkty&zne i ,obiady na Gały tyd!iet 

Prod:ukty w listoipad'llie: 
Z dzi~: Zające, sanrlna, danide, kody, 

dziki, króliki. 
Z drobiu: kapłony, golębie, indyki, kaerJd, gę­

si, bażanty, gtuszce, cietrzewie, janąbki, ku.Top~ 
wy, bekasy, k\\i~y. dzikie lmC7lki. 

Z ryb_ i sk.-0rupiaków: Węgorie, okunie, lmn!P. 
sie, kar:pie, liny, sanda~, wątlusiz srebrzysty; w 
beliau, pOO.eszwiea, turboty, sole, ziel<>ne śledzie.' 
ostrygi, kawior. 

Z jarzyn: Ka:rewehy, kalafiory, wlook.a. Impuo 
sta, biala i czerw<ma kaipusta, marehew, bur.ald, 
rzepa. melony, dynie, selery, endywia, ~ 
trufle, jarzyny etrąC'IJkowe. 

Z owooów: Grusiki, jaihlka, :pigwy, boró~ 
winogrona, ainana!S)1, banany, figi, d.a.kcyile, ~ 
ny, laiskowe i włoskie onechy. 

Dnia 2 listopa:da, e:Lw.artek: Zupa karlofilau 
przecierana; kapusta wy.pielama z klus:kamd!; zr~ 
z kaszą; jabłka cale w cieście kruehem. 

Dnia S liatopada, piątek: Zupa fY'hlM:; fa.sola 
na kwaśno; kaDP na szaro ; pierogi leniwe. · 

Dnia 4 listopada, SOoboita: Zupa gnybowa; wr­
piekanlm z jajami i z karto-flami; kotlety z S&htą; 
grzanki z konfiturą. · 

Dnia 15 listopada; niedziela: Roeól; blaffo:ry I 
maslem; potrawa z kur; 1~ z mąki k:artotlai. 
nej. .· 

Dnia 6 listopada, pooied.zialek: Zupa grooh<>wa:; 
kluseczki z serem; lrotlety jarski~. z b~nlll 
ja blka pieczone. 

Dnia 7 listopada, 'Wito rek: Krupnik; ja~ sadm­
ne w śmietanie z kartonami; befsztyki z ~; 
buchty. • 

Dnia S li9ropada, środa: Zupa ogórkowa.; pie­
rogi z griybami; pieczeń z ~ d~; r,!i 
ze śmietaną. . · 

Jabłka w cieś.eie biszkopt-0wem. 16 
jablek winnych obrać, wydrążyć ziarnka, upiec .wt 
rondelku na. pół i uloiyii na por~Ianowyrn pólznii. 
sku. Utrzeć 6 żółtek z ćwiercią funta eukru, wsypal 
lyżkę mą'kd ticmniaezanej,. dodać pianę, . wymięs:zał 
ostrożnie, zalać ułożone Ja•bł:ka i piec g()dzinę w l~ 

·nim piecu. 
Mięszanina ?J jarzyn.. Powykiawaó f°" 

remką kulki z mmrchwi, kalarepy, brukwi ł zit!W 

niaków .. wrzu.clć w roztopione Diasto1 ~· a6 .. Sl .. ~ .. bnym ko-prem, potam mąką. zasma.iyć, lać tr'<Y 
ehę W?dY wsypać cukru i dusi.6, aż zu ie j~ 
JJ.Y zmlękną. · · · 

K o k s ze śliwek. K urarlę śliwe1' w_~śl't 
skfoh pokrajać w drobne paski, zmięszać z pumą ł 
<'JŚmiu ·bialek, ubitą moon-O z ćwiercią funta .e~ ' 
utcźye na półmisku stoikowafo i piec 20 minli~ yY1· 
jęty posypać eukrem z wanilią. 

K a la fi o r w sos le. Oezysromny z liftei kl­
lałior opłukać i gotować w słonej wodzie. Osobn<» 
;robi~ zapraż.kę z. 2 łyiek mąki i 1/ 4 funta ~maą~ 
podbić 2 jajami, podlać w-Odą odcedzoną z 'kiJ~ą-
ra, zagotować i .włożyć kalafior do tego ·oosu,. ~ 

Legumina z ziemri1aków g~td~a,.. 
ny c h; Kwartę ugotowany~h i ostudzol'l'fCb ~}e­
mniaków pnepuścić. priez ma$zynkę, włotYH: nlltt' 
pnie ćwierć funta euk~ pół ćwierci masł~~;.;:~ 
ióltka ..,... wszystko dobrze wym1~szae, a nal!t!~.i .. 
dodać ostrotnie ubitą pianę z dwóch ł)ial~l;~ 
fy6 masę tę w rondel, wysmarowany masleJlif'!'~ . 
sypnny bułeczk~ poczem wstawić do ~;"' "· 
piooa. 

.., , 
I 



Nr. BO~ 

·])ział ekonomiczny. 
6iełda berlińxka. 

Berlin, B-0 p-aździernilka. - Dzisfojsw obrofy 
·prywatne: na · gieldzie berlińskiej wyka'falY fenden­
eyę mocną -przy· tranza'keyaeh spO'kojnych. Pofyez:ki 
111femfoekie bez 21!Ilreny, f{)Ż samo rosyjskie, pofyw­
lb z r. 1905 w poszuk'iwaniu, renta rumuńska bez 
11>brot6w i bez z;illiany. Pienią.dl: na ultimo 5 X % do 
Si%· Dyslrorito prywatne 45/ 8 % i niZej. 

Rerlłn, 30 patdziernika. Notowania kursów 
. idewiz za wypłaty telegrafi~zne: _ 

Nowy-York 
. Holandya 

Dania 
Szwecya 

. Norwel!:ia 
Szwaicarya 
Austro-Węgry 

. .Bułgarya 

SO/X płac. tąd. 

" 
" 

5.48 
227.25 

„ 155.75 
l59.-
15!H5 
101137 

. „ 
„ 
„ 68.95 
„ 79.-

n.50 
227.75 
156.25 
159.50 
15!'.ł.25 
106.62 
69.05 
so • ..:.-

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 28 października. 

· 2 poWC1du p-rzypadająeego u'lthna &peracye by­
~ ożywione i regufaeye nie naipoty(kaly trudmiścl. 

Tendeneya jednak nieeo · siię pogorszyła; notowania 
listów miejS"kiclt znów są niższe. 

Papiery procent. ,Żądano{ oosz. ,_ Dopełn.tranz. 

S°to Oblig m. War- I 
szawv z r 1915 97.25 95.75 -,-

·6010 Obli!J. m. War-
Sl:aWV Z r. 1910 92.75 91.75 

Listv zii.st. Ziemsk. 
-.-

4i1i 010 • • • • -.-. -.- 92.25 92.30 
Vstv zast. Ziemsk. 

4 ·o o • • . • -.- . -.- -.-
Listv zast. m. War-

szawv 5 % . . 87,85 86.85 s7.15 87.~ 
-listy zast. m. War-

szawy 41
/ 2 °10 • , -,- -.- , 

Renta • . • ·• • -, - -,-
5 % m Łodzi. • . -.-

79.90 
100.15 -.-

Marki nabywano po 48.55, 48.42. 
Za korony "pl-acono 32.75. 
Obroty· duże, uspooo-bienie sla!be. 

6iełd a paryska. 

PARYŻ 

__ J3%.renbł .frąncus~ _. •.. ~ 
· · 5% · poż~ francuska · • 

3° 0 poż ros z r 1896 
5°10 „ „ z r. · 1906 
Banque de Paris 
Credit Lvonnais • 
Union Pfilisienne • • • • 
Baku . , • a • • o ~ 111 

Briańskie • • • • • • • 
.Lianozow .- „ • • • • • 
·.Malcew • • , • • 

. Nafta. • • • • • • 
Tulska fabr. nabojów , 
:Lena Gold.. • • • • 
Goldfields • • • • • • • 

28/X 27/X 

·"~UO 
90.-
56.-
-.-

.6.110 
90.-
55.75 
86.-

1099.,- 10.93 
1:-o·.,-

676.- f\71.-
1485,- Hq5.-
47;i.- 475.-
351.- 353.-
721.- -733.:-
1±18.- .ll·i. -

1575.- 15'P.-
45-· 44.-
-.- -.-

6iełda londyńsb. 

LON_DYN, 
· . 21r2 ° Korisole • • . • • • 
· 5°10 poż. ros. z r. 1906 • • 

·~P12 poz. ros. z r. 1909 • 
411~ poz. wojenna ang. 
Goldfilds . • . • • • • 
Francuska. poż . wojenna. 

2i/X 
56.1/,, 
....._ ... -

-.-

26/X. 

f6.3/s 
. s~.1,2 
7B 1 ·~ 
95. 1J~ 

. 1.1/ł 
-.-

J 

O O D Z .l fil 'K PO'CSK1. 1. 

Kursy dewiz. 
Pełers'mrg 

1 O f. i<zterl. • • • • • 
100 fran~~w fr. • • • • 
1 oo franków szwaje. • 
1 OO kor. _ szwedz. • • , , 
100 kor. duń.sk. • • > • 

101 lirów . . ••• 
!OO guld. holend .• 

. . 
1 dolar ; • ._ • • 

Nowv York. 
Czeki na Redin (a v.) 

20/10 
14.'t.-
52.-
57.50 
81.!'iO 
s.~.-
47.-

124.­
''ł.02 

„ „ Parvz (a v.) • 
„ Londyn (OO dn.) . 

2Rj10 

70.'I. 
!),84!"\Q 

4.71·~5 

4.7635 „ telegraficz. 

Amsterdam. 28110. 

Czeki na Bflr1in • 
. „ „ Wie<'!eji • 
„ „ f':zwaii>itrvę 
„ „ Kon11nbagę 
„ „ Rztokholm 
„ „· Nowv York 
„ „ Londvn • 
" "Pam 

Czeki 

" 
" „ 
„ 
"· 
" 

Zurych. 

na B~rlln • : 
„ WH„ilefi. 
„ Amsterilitm • 
„ N owv Y-ork 
„ Londvn. 
„ Parvż . 
„ M<>dyolan 

Wiedeń. 

42 60 
28.-
4.f>.n2'i 
Sn.27'> 
69."!75 

• 24f.-
11.625 
41.825 

28110 
91.25 
en.-

.• 215.-

• 5.2!> 
2!'.01 
90.-
79.75 

281!0 

Banknotv markowe • • 14A.RO 
Czeki na Amsterdam , B?9.50 

„ „ Szwajcmrye • • Hi;}.-
" „ pafistwa Skandyw. , 230.75 „ . Sofie • • 11!'..75 
„ „ Now\. York 7.945 

Banknoty rublowe • 280.-

Czeki 
„ 
„ 

Paryż. 

na Londvn ~ „ Nowv· York • 
„ Petersburg 
„ Włochv 

21110 

27.79 
5.8350 

179.-
89.-

„ „ Szwa_ica~ • 
„ ·„ "M>1drvt •· • 
„ . „ Ąmsterdam . • . 
„ ~ Danie . 

. „ Ngr;iegię 

" • 111.­
!'\94,.-

4 23'1.50 
153.-

" 
" 

Czeki 
9 .,, 

„ 

„ SZW'eeyę 

Londyn. 

• 1··2 50 
.• 166.-

26110 

na Amsterdam, 8 mies. t 1.7.75 
„ „ .krótkie l I.605 
„ Paryż, 3. mies. • 28.20 
,,. „ krótde • 27.79 
„ Petersburg, krótkie 154.- · 

19/10 
144.-
52'.:-
57.50. 
86.iiQ 
SR.-
47.-

12'ł~;_ 
!l.'12 

21110 
'i'o.:1-_. 
l'i.$450 

4-.7rn5 
4-.763"5 

211rn 

42.llO 
28.2'1 
4n.52r; 
fifl.'>7;) 
69.275 

:.>4ł-.-
11.M 
41.90 

27f10 
91.''i{} 
M.75 

21525 
F-.45 
2ńM 
90.10 
86.25 

27110 

144.80 
329.50 
Jón ..... 
230.75 
115.75 

7.945 
280.-

26/1-0 
27.79 
fl.8350 

171).-
89.-

110.50 
59'.?.50 
239.60 
15'1.;._ 
lfl2 oo 
166.-

2-f:llO 
11.755 
11.f9 
28.20 
27.79 

153.50 

spooabiania wlóknistego w Łodzi, są obowią· 
zani, na piśmienne p"olecenie przygoiowa~ to· 
wa~ do wysylki, w czasie określonym każdo­
razowo przez urząd. 

Kto nie zastosuje się do -wezwania, uka­
rany -będzie więzieniem do 3 miesiący i 
(;rzywną do 1,000 marek, albo tylko jedną z 
tych kar. 

Kto nie zastosuje się do rozporządzenia. 
z niedbalstwa, ukarany zostanie grzywną do 
;!:,OOO marek. . 

Łódź, 24 października 1916 r. 
Sąd 

Cesarsko-Niemieckiej 
gub~mlii w-ojskowej. 

Barth, 
'J'!Ibernator wojenny 

general-po-rueznik. 

OBWIESZCZENIE 

Na mocy rozponądzenia doty-eząeego aO.­
ministraeyi przymus-owej z dnia 10 lip-ca 1915 
r. (Dziennik rozp-o-rządzeń dla General - Gu­
bernatorstwa Warszawskieg-o Nr. 12 cy1.. 28), 

. zarządzHem admhristracyę przymusową To-
wan.ystwa Akcyjnego łódz.Idej manufaktury· 
nici w Widzewie pod Łodzią. , · 

MW 

OD WYDA 

Administratorem mianowałem radcę ra­
chunkoweg<> Grulicha przy prezydyum policJ'i 
W~dzi. -

Warszawa, dnia 30 sierpnia 1916 r 
Szef Administracvi 

przy General-Gubernatorstwie· Warszawskiem 
w zast. podp. hr. Posadowsky. 

OBWIESZCZENIE. 

flszelkie swego czasu udziel-one p-ozw-ole-. 
nia na wwóz i handel hurtO\ł'Y cukru holender­
skiego winy być zwrócone Prezydyum Policy! 
w Wydziale II do 26 b. m. 

Kaidy dalszy handel cuhem holender· 
skim, do czego równieź należy i wwóz, po· 
tzebuje ponownego pozwolenia Prezydvum 
Polkyi. • 

Niewykonanie niniejszego rozporządzenia 
po-ciąga za sobą karę stosownie do § um w 
połączeniu z § 310 .rosyjskiego prawa kar~ 
neg-0. 

Łódź, 17 paZdz.iernika 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
Loehrs. -

NICT 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz­

ach tak w Niemczech • jakoteź na całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec­
kie. · Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokładnem wypełnieniu złożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 Mk. 50 
kwartalnie. . 

Kwit do zamówienia "'Godziny Polski''e 
Uprasza się odciąć w tem miejscu. 

•••• „„ •••• „ •••••• „.„ ••• -„ ... ··-· ···········-······„ ···•·••lll.IJ•••• .... •••<i••······-····-~··,..··--···-„ ......... „ ••• „„ .. „„ ••• „„.„=-·-··=~ 

-.. 

Unterzeichneter abonniert hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tntejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung: Ersch. Ort: Bezugszeit: 

' 
Preis: 

Tytuł dziennika: Miejscowość: Czas prenumeraty: Cena: 

··oodzina 
Lodz Viertelj. 

4.95 Mk 

Polski 
kwartalnie 

Łódź Monatl. 
1.80 J\:tk. 

Redaktor odpow.: Aleksander Bieliński. 
miesięcznie 

' 

nrnk t nakład: . Wydawnictwo UO~SkiB l. MłPlERALSKI 
G. ZAWltOW8KI. 

or.• u. Zuname: -·······--······~···················-·······---···············-·····-··„„ ... „ •.•.......•.•.. ..-~-
(Imię i nazwisko) 

lLT ,. · .Genaue Adresse : -·-··-················-·············~················~··-······························-··~··--··---
(dokładny adres) 

OBWIESZCZENIE. ,....„„ ... ·~„„„„ •••• „„. ·---. ...... „ ..... „ •• „„ „„ „._"' .""'„„.„. „„„ .... „.„.:. ••• „.„. „„ „„ „ „„.„ „. „ •• „. „ .... „. „ •• .,_..,„. "l••JO•-·••P",....' 

Właściciele t-owarów zakupionych lub 
wywlaszc;>;onych przez Urząd wojskowy przy. 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
d. ·--····~--·-~···--··-191 ..•. „ .• 

Łódź, Cegielniana 63. 
21il-30 "" -

Dziś 0 8 wiecz. • w środę, 11XI o 8 wiecz. , m w czwartek, 2 ustop., sobot.~. 4 ust. 
, B i w niedziel~ 5 llstop. 

Swierszcz = Xs. arek = iliński 
za kominem. llll Jul. Sło-w-ackieg-o. • ob"razv histor ft.I. Batnckill'JD. 

:::::::::::: Bilety do nabycia w i:;ukierni Roszkowst\iego. p-::::::::::: 

TEATR 

nran~-Kino. 
ud dziś 
i Godzicnnie 
Priepikantna~ Kinofarsa w 4 aktach J. Krzewińskiego na tle znanego niektórym sferom wypadku ..• w Warszawie, z udziałem kró-

owej estrady, 
w głównej roli 

Początek o godz. 4 po poł. • ••••• „ ••••••••••••••• „ •• "11„ •••• „ ••• „ ........... „111'„ ..... „."' ••••• „„„„„„. --------·--····--·-··········-·······························-· 

J. Węgr~yn, Krzewiński, 
Szymborska i Jarnhńusk~s 

Program nasz pc[ecam1 także I nerwo~J:rml 
I kto slQ prawdzimie cllce 11śmiad, ubam?lf, 
Puwln1sn ttoski swoJ11 w domu pozostawić !!f · 

_. Um!łnll• Dzi~. na ,premierze po~cz!ls demonstrowania ob.razu, obecnit MA'I; A!!ll M '.!Jl! "Mii _ ~ 
~ nuyu. będzie na przedstaw1en1U polka królowa kmemotogratu lllft11gi ..w~-~111 ~1 

. t~ 

Sala Kom:erto_wa (Dzielna 18). 
Dyrokcya lforicurtowa Hermana Wolfrft'5ulima Sanhu ... = w BC1'lłnfe . --:--

.„ •• „„ .... „-~.•-·········•····••••················~···············-
Wielkie koncerty solistów. 
Cz'1Vartek, dn. 2 Ustopada o f!. R w. 

~edyny KONCERT 
Prolesor Radca dworu EDGEN.JUSZ 

D' 

DO 
~oszuk:.wani 

I 
natychmiast 

I Tokarze, Be~la u, ~IHarzo c 
zdolnt do rnbńt moszvnowycb, potrZEbnł do 

fabryki Maszyn Ałfro~a łao~tku w Kutnio 
w większych partyach ślusarze, kowala. tokarze, 
garncarze; bednarze I st«Jlarze "" 2ooa-a 
Na bardzo dobre warunki 

i wysokie wynagrodzenie. 
Zgłmad się ze świadeGtwami do fabryki. 25 t 5-2 Zgło~zen_ia Centrala·· robotnicza 

· pr.zy1mu1e .... 

w Pabianirach, Łasku i Zgierzu. ·~ 
A ADPreblows 

•. - Sł f · · O ł k. · · SkUIBl'uwa nr. 18 + . e anu sma ows teJ lnaił!:_zeciw ogrodu), 
li" dla dzieci od lat 3-7„ . li 
·li Zajęcia rozpoczęły się 1 Wrzesn.a. Dla starszych dzieci B sonaty, tria, kwartety i t. d. 2565-3 

li kurir~~~?J!uj~0';i~w~~i'eni~~i~k~~~z~bł:m~1i.1 ~~6~eji Ił Zapisy przyjmuje się w mieszk.: Łódi:,· Długa Na•. 431 

łlllli B•ll I-sza pi~ro. Godziny przyjęć od ll-12 i od >1r-6... 



.ore 
nKr6lowa trotuaru" 

środa 
„ Taniec rozkoszy'' 

środa, d. 1/XI o g. 8-ej . • , 

występuje jeszcze 
dziś (wtorek). 

tro (środa) 
o godz. 1 I I Wll O& 

Iw umaiła! Dtlń ndJłalle. 

Zar d Sławarzyszenia ATI 'IE 1 Md!, l111tantynu11ka 11. ł Dz1A 1 w ~ 2/D. o g. 8--ei 
J.„ Zandberg I ł p l 

N„A.. Waeuman anna op a 
2584-1 dynkcya i 

Julluu HDlfR I Herman XlfROCHI. t Operetka w a odst z p. Galdsteln. 
a rd · łaście i uli Nierncbomol'i i dramat z ndz. E„ Adlera. 

yróżniający się swą dobrocią 
proszek do prania bielizny 

• li 

11, • UBlllGDB) Jnb. zen i Em. WE 1 Warualia 
poleca hurtowo firma: 

Ed d B d 11 km Łód:f, Dzielna Nr. 80, mun Og 809 I Będzin, Słowiańska Nr: 4;0. 

(Skład tu1ar61 kolonlabłJGb, GUklEmiczysb, kDDIEfW i mydła). 
Paczka 22 k. Pr1111 qdaf11z1ui1l Paczka 22 k. 

Biuro instalac„jno-techniczne r HHUl)'IHllJWIBI , 

IURIY JtZ~YKO WE 
oraz Handlo'We 

AJ. M. PDZłłłŃiKIEGO 
- --- • 

Piotrkowska 17 - ŁÓDŹ - Zachodnia 52 

W tefazne lane,, Kłam ki w wielkim 
·. poleca anny glazurowane. wyborze. 
wykonywa instalacye kanalizacyjno-wodocią~owe, ogrzewania cen· 

tudne i Filtry blologtezne. 2518-1 .... „ ... „ ......... „._. .... !..,_ 

u~ mad. p. LAHBARD 
· łiiidt, ZawadŻka 10. 

clio reb r zawnttr zne 
B-t i 4--8. ~ao;;:,;_ts 

-N:edz. tylko do 1-e.I· ~ ··-· Dr.1JJU1H; 
• Przyjmuje od 3-5 pp. B 

Sddł. riotf1lo1111m im. ....... 
Akuszerka 

............... R. Piplkowa„ . ~ 
z dyplomem Ces. · Ak. w ·Peters~ 
butg,u, prąk~kui<\ca 25 la.~ przyj· 

muie od 12-5. · 
116dź, PfotrkowtJb ·182, 

w pod.w., l wejście na lewo, Il p. 
na prawo. 2393...,..10 

SpecyaU19ta 
Dr„L. PRYBULSIU 
przeprowadził się na li\llUll­
q 1, róg Piotrkowskiej. do 

domu Scheiblera. 
&nrahJ nn1m1 i włosów •. 

Przyjmuje od s...:.2 r i od 4.-9. 
Panie od ó-.-6 pp. 

;.-:4;;i 

· m. Łodzi, ut Krótka 9 
podaje do wiadomości, fi& na skutek speoyi\lnej umowy· 
zawartej 21 Warszawskiem Towarzystwem Ubez.pie.ozelt 
od Ognia, postanowił otworzy6 przy Zar~chle 

Sekcyę Ubezpie eniową 
naszego Słowar 

fil szenia. 
Za.rzfld uprzejmie prosi ninie,jszem wszystkfoh }).~. 

Członków Stowarzyszenia. o za.pisywanie si~ na Ust~ 
ubezpieezonyeh na specyalnych formularzach w lokalu! 
S\owarzyszenia. WłaśoicieU Nier11cQ.omoi§oi m. ŁQ<W,1 
ul. Krótka Nr. 9. , 

Biuro Sek:cyl ~bezpireczeniowej czynne fest eodzle11-
nie, z Wyjf\tklem świ~t · ':.:; 

od uollzill ~ do I po ~ołll~niu. 
Kierownikiem Sekcyi ubezpieezeniowej zamia.nowa„ 

nym jest Technik Ubezpieezeniowy, p. Artur Cradm,' 
który udziela V\szelkioh informacyi w tym ptzedmiocue 
w bi~rze Stowarzyszenia.. . 

Łódź, d. 28·go października HH6 ?. 
Zarząd Stowarzyszenia 

WłaścicieH llieruchomości m. Łodzi;. 

Zdolni ślusarze Cebulę w kilku gatunkach 
. na btidowlane roboty i •• . h ·· · · b" ł .t.6łJ: 

do pasowania klamek „arc e"\JV czerwoną, ia ą,lA dł 

K
.A.:Fł..A..~ -U-Z....~ -Imitacya 

-IE Na palta damskie i kołnierze a-
. TANIO DO NABYCIA 

lddł, 36. C1gt1tnt1111 36„ 
Zapisy na języki: nlaml111ld, 
pol1ltt1 frant111skl, .11n9l1l!kt, 
łllłll'ijlkł I łHinę i ną przed· 
mioty handlowe: Jnu:llalt1-
rya, a rytmctyka h1mn11vr1, 
1t11nau rana, llaH1p11111:1111u1ya 
hamn. we wszystkich języ­
kach i ze wsz~stkich przed­
miotów kursu akademii han­
dlowej, przyjmuje kancelarya 
kur sów codzienme od godz 
10-1 pp. i od 5-9 w1ecz 

- ~ogą się zgłaszać - Pietruszkę · 
tódz, Długa ~!t2; Buraczki ćwikłowe : Lódź,. Piotrkowska 1031 w podwórzu. 

: 248~ BB11NO BOSENBERG. 
• • B:rukie'UT białą i 

.Ił 

Kursv języków R. BER MAN OWNY 
Pe rsoneł nauczycielski skfa­
da si~ z wybitnych sił pe­

dagogicznych. 2B6':-5 poleca w każdej ilości po cenach konkurencyjnych 

Józ HłtPERN ŁÓD1:, W ólezuska 23 (2--gie p.iętro). 
Przyjmują sii;: zapisy na wykłady ·• fA...A..A.AU4&.A..A..6.I '' 
Historyi Literatury Polskie). ą KDHUfłEH HAWH • przeniesiony na 

Prelegent p. 3. N. MW.er„ ~ E. Lewiński~ p· ·t k k 88 Początek wykładów an. ó Listopada o godz. s po poł. ... ... I O . r O WS ą • 
Kancelarya otwarta codz. (oprócz niedziel) od 5-7. ~ Ili~:!. Plałfktn!lsl(a &6. „ •••••••••••· 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział w Łodzl, Spacerowa 29. 
' 28881 ..... h-------------------•••'••••fYY••• ..., „ 

O 
• d b Il u Ił przysposabia do wszyst-I l'fedO'f z wietoletni2L praktyką. 

głOSZBHłft . ro nu: kic~ sz ~ół średnich. Specy alnośt: 
łacina 1 matematyka. Adres: Pa­

hlli\llllllllll!llllllilllPlllll!llillllilllllllllllllll!illlilll!lll- sat Majera 7, 2eńskie gimnazyum 

'arb"1d najtaniej nabyć mo~n;, C1tc1ci1 mis~ B~BJłl mt~~k1n11T lllllllllilllilllllllllillllll!lllllllllll n Łódt, Nowy Rynek 5. Ił UJ Ob11a,c1e drzwi I okna 
świadectwo na wywóz zbyteczne. f1Jcow<l taśmą.. Dostać można ta· Lokal,e11 

--------2 .... 5!'._4-...... 2. nio u I. lymch1n1łnu, Cegielnia· 
na 16 56. 2540-3 

"'r!ldz'1ono paszport niemiecki. llfi u wydany w Uniejowi'%. 
na imię Władysława Ko~łow" 
skłego, świadectwo ~lusarsk1ę ~ 
to samo imi~ i rb. 20. 2511-1 

od 1~12. 2361-2 M do s c· · ut ta 
lłaakl l WJCbOIDIL &SZYDY nio i'p:~da~~an~ar: 

sztat reparacyjny L Perła, Łódt, 

Bla ndoskonalonia ~~~ :rlg~~ SprHdii ł konno. ~~rk~~~ai c~~~c: J'u~:i~~~Hli 

Inte' 11·gontuy młOdY, c;zło.wie~ po· 
----......,.----- u Ił . szuku1e pokOJ.U u-

~ebłowanego zo~d~ietnem wejś- z~u·1n11t paszport nie~iecki .rt. „. 
oem przy rodzm1e. Ofert! w · u Ił dany w todzl na 1m1t 
„Gad zmie„ w Łodzi dla ,.X. Idy Szadkowskiej. 268'.ł-1 

2508-2 Rud Pabianicka koresponclencyi z wykształco- ' detalicznie. 24:11-3 
nym polakiem, któremu w równy 
sposób dopomog«: w niemieckim. A Meble sprzedam z trzech P°" i !!dny po"ó"1 deoly, . z gazo-
oferty ,Udoskonalenie'4. 2525-3 • . k01 taEi051r.6d.t, :.pa- POHDkUJ.8 'I.O gospodarstwa, o· 11• • różnych firm tanio. za. 1J~ I\ , :-vem oświet!e- Zag.łDllł paszport .nief!1iecldr .~ 

IJ dany w todz11 na 1m1ę 
Małiorzaty Cebulskiej. 2576-1 ----------- cerowa o7 m. ł» . iwows t. J.łl Ił koto 1 włóki " rlBDIDI gotówk ... , lub na raty, n!emt przy ro~ztnie. do wynai~: 

lekcyi w zakresie 5-eiu 2573-1 parcelacyi dworskie~ z zabJdo- 'd ca araz W1adomose w adnu waniami, w dobreJ· 11lebie, ... „_ Chodkowski, Łód:t. Mikołaie w· 1• z . • . · . - --------... ~„1-:-:„~.Y klas szkół średnich. t;. ... V st.A ""'. •n1·9-." mstrarv1 -Oodzmy" w todzt. za . ął ·paszport niem1-li „ „ 
K kolirv o taniei sile roboczei·, - ""' '"' " -,; ~ UIB . · · · Wiaaomost: Łód.t, onstanty- -:<ł ' dany w Łodzi, na muc 

nowska 13, Restauracya. 2017-l A M'bf8 i papugę tanio sprze· niezbyt daleko od. kolei. Wy· ---------- Mar1anny $m1gielskie1. , 257ó-t. 
• ~ dam. Łódź, Piotrkow- czerpuj;&ce oferty: So$nowiec, · · · · 

Posady ł PfDCB. 
ska t63 m. 12, lewa oficyna II Biu. ro Komisowe .Pośrednik", 'B"łllłi'Vlłi w tabletkach do na„ PDkO.}I umeblowane . do. ~aję-
piętro. 2579-3 dla „P. j.'" 254'1-3 I) ulłmJI bycia. L. Q ł il ck, da prywatni~tektry„ ; . . 

t.ódt, Długa 95. 25.38-1 cine oświetlenie... centralne o- '~u1·n~t paszport niemiecki, wr 
LBkCJI fortepianu i fran'łusk~e-

grzewame. Ceny bardzo 1nzy- I.lu li dany w Łodzi, na im1! 
_______ .......... __ stc;pne. Ł.6dt, Andrzeja 6. 2497-a Jana Janiszewskiego. 257~ 

• go <kom.yersac;ya; udzie· Drap Tomaszowski ~aa11e~. saz1
1 ~~ DonłtsłBllł rozmntfl. .a po. przyst~pneJ cenie rutyno- .., 

Wana nauczuc'elka p b. gatunkow w resztkach, 1·ak row- ' • . 
. ~ I ; rzysposa ia niet czysto wełniania watalina i A I Atrament Ghflskiego po­
po egzaminow. Łódź, Braozowa 4 podszewka okazyjnie do nabycia • ł). 11 leca skład fa. 

. Ottraczka Slubna zagubiona. 9d· 
U Ił dać za otrzymaniem . · 7 ·miaf pas~port nie~iecld, .vrr. 

dobrego wynagrodzenia, tódź, „ umeblowany 0 dwóch. 1.4ftg 19 dany ~ ~odz11 na 1m1t 
Piotrkowski 200, mieszkanie 20. J oknach do w Y n aj ęc.i a w 1ucentego. Wójcika, Łód:t, N°i 

m. 5, cbok Zarzewskiej-od l--3 bardzotanio.Łódt, Widzewska 40 L oryczny t.Glt, Mikołajewska 34. 
po poł. 2577-a · 

2485"""".1 ł.oat. Piotrkowska 182, m. 21, wo-tagiewm<:ka 14. Hl4.-
---------- od 10-4. 241-1-3 _ .......... ________ _ m. JO, front, I1 piętro na prawo. 

2f>2z-~ 7 · · 
Ottrt'1y inteligentne mogą uzy- łkDturnrk!I D rzymat a przyjmu- nn·1~ •7 b I o g. -eJ w1eczo-

~ul.ł skać stały zarobek. Zglo- ---------- llllU 11 je. t.ódt, Piotrtrnw~ U Ił ' • • rem, przy WYJś- · 
szenia: Łódt, Nawrot 41, ks1P. . .• • k „ „i: 2,2" 2. ciu z domu przy uL Lipowej 5ó, .,. bi d k t 
garnia. !:!526 : 1 flraunP damski z powodu kry· s a :&;ad• m. !~ :.. „- a zgubiłam srebrn~ . wiązaną sa- &IUU ona o uman I• 

fi n.uu zysu S2iYJe elegancko ----------1 kiewkę. Łaskawego znalazc~ pro-
. . . kostyumy od mk. rn, palta od szę za wynagrodzeniem · odnieSć nowo·d Nr. 33995 Oddsia,łu Il Potrzekn!l nauczycielka zna1ąca rnk. 8, suknie od mk. :ił •. Szyje fiHmaroniown 6s;!at urno· oratn"·1ae no; sak1ewk~ naul. Widzewską .Ne 59. . n Łódzkie~() Warszawskie ... 

U 11 gruntowme irancusKi, karakułowe żakiety futra i prze- Uli li Il li i\,, u do p. Petersail. gr Akcy1nego 1 owarzystwa Po-
.Pois~. 1 nit::mieck1 na godzmy. r'401am na , na1no~sze fasony. mat..:ryału „11.merykaflska skóra" 2542-1 życzko~ ego, Pasaż Majera Jł ll• 
~ciź, Spacerowa 17, m. H, oa Pracownia E. Rudzkiej. t.ódż t.ótlź •. Piotnwwska H6-J4. za.gmąJ. Zostrzeżenie zrobione. 
· 5. ~470-1 .P1otrl\owska 11> pa~ter. · 205~-a 2580-S ••••••••••' 2.>'Zi-" 

paszport niemiecki, . W1"" 
dany w gm. Dobl'al 

na nni~ Wa.len tyny Jakó~O. W-.~ 
sltiej. · ~,-„ 

Z~ •. at .paszport ńiem;ecki Wf 
uUłlll! dany w gmuue P1ąteg 

na u1h~ Józefy Kom.111.ak. .. 1 2539- ., 




